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ROK INWESTYCJI 

Umowa 
podpisana
Po gruntownej przebudowie 
świetlicy wiejskiej 
w Jankowcach Urząd Miasta 
i Gminy Lesko rozpoczyna 
prace w budynku 
w Bezmiechowej Dolnej.
Czytaj więcej str. 4

KOMUNIKACJA 

BZK – wniosek 
złożony
Bieszczadzki Związek 
Komunikacyjny złożył 
wniosek o dofinansowanie 
przewozów autobusowych 
do wojewody 
podkarpackiego. 
Czytaj więcej str. 5

POMAGAMY 

Zbierali dla 
Zdzisława 
Pękalskiego 
Ponad 90 przedmiotów oraz 
usług zlicytowano podczas 
aukcji w trakcie  
VI Dnia Bieszczadzkiego  
na Politechnice Rzeszowskiej. 
Czytaj więcej str. 7

JUBILEUSZ 

Seniorski 
Jubileusz
Sobotnie popołudnie 
12 listopada, upłynęło 
w BDK pod znakiem 
Jubileuszowej X Senioriady, 
czyli Przeglądu Twórczości 
Artystycznej Seniorów 2022.
Czytaj więcej str. 13

 ZTEKST: D.L., ZDJĘCIA: UMIG LESKO

Po ponad dwóch latach 
prac i kilkudziesięciu 
latach starań, mieszkańcy 
Jankowiec w niedzielę 
20 listopada, oficjalnie 
otworzyli drzwi nowego 
obiektu świetlicy – miejsca 
tradycji i łączenia pokoleń.

Jak ktoś kiedyś powiedział – 
„Jeśli tylko zamienić marze-
nia na plany, wszystko staje 

się możliwe”. Dzięki przychylności 
władz gminy oraz dofinansowaniu 
z Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych, wykonany kilkanaście 
lat temu projekt budynku doczekał 
się w końcu realizacji, a efekt koń-
cowy jest imponujący.

Świetlica wiejska w Jankow-
cach zawsze była centrum kultu-
ralno-integracyjnym lokalnej spo-
łeczności. Wybudowana przez 
nich kilkadziesiąt lat temu, służy-
ła do organizacji szerokiej gamy 
wydarzeń. Odbywały się tam liczne 
przyjęcia weselne, dyskoteki, pik-
niki rodzinne czy też przedstawie-
nia okolicznościowe. Niestety, czas 
nie był łaskawy dla drewnianego 
budynku. Z biegiem lat dostała się 
do niego wilgoć, a wraz z nią grzyb, 
który dosłownie zjadał go od środka. 
By zapobiec jego zniszczeniu, miesz-
kańcy podjęli próbę drenażu i osu-
szania. Jak się później okazało, była 
ona nieskuteczna.

Nowy projekt zakładał wybudo-
wanie obiektu kondygnacyjnego, 
z piwnicami, parterem i zagospo-
darowanym, pokaźnym poddaszem. 
Jednak, aby dokumentację projek-
tową opiewającą na ponad 2 mln 
złotych wdrożyć w życie, konieczne 
było pozyskanie zewnętrznych środ-
ków finansowych. Tych, w poprzed-
nich kadencjach nie udało się zdobyć 
w naborach rządowych i europej-
skich. Deklarację rozpoczęcia inwe-
stycji złożył mieszkańcom burmistrz 
Adam Snarski, a 31 marca 2019 
roku do Jankowiec z chęcią pomo-
cy zawitał Marszałek Sejmu Marek 
Kuchciński.

Budowa prowadzona 
w dwóch etapach
Czekając na dobre wieści z Urzędu Mar-
szałkowskiego z Rzeszowa lub od parla-
mentarzystów z Warszawy, w budżecie 
Gminy Lesko na 2020 rok zabezpie-
czone zostały środki na I etap przebu-
dowy świetlicy w Jankowcach. Budo-
wa rozpoczęła się 4 sierpnia 2020 roku 
po tym, jak Burmistrz Adam Snarski 
w obecności Radnego Rady Miejskiej 
w Lesku Piotra Bąka oraz Sołtys Jan-
kowiec Agnieszki Bąk podpisał umowę 
z wyłonionym w przetargu wykonaw-
cą robót – Przedsiębiorstwem Budow-
lanym „Orlef”. Za kwotę ponad 311 
tys. zł wykonane zostały prace rozbiór-
kowe starego budynku, prace ziemne 
oraz fundamentowe i konstrukcje piw-
nic wraz ze stropem.

8 grudnia 2020 roku Gmina Lesko 
otrzymała informację o przyznaniu 

środków w wysokości 1 500 000 zł 
na zadanie pn. „Przebudowa świetlicy 
wiejskiej w Jankowcach wraz z zaku-
pem wyposażenia”. Pochodziły one 
ze wspomnianego wcześniej Rządo-
wego Funduszu Inwestycji Lokalnych. 
Całkowity koszt zadania oszacowano 
na 2 277 000 zł.

W wyniku otrzymanego dofinanso-
wania i zabezpieczenia środków wła-
snych w budżecie Gminy Lesko, roz-
strzygnięty został przetarg na dalsze 
prace pod nazwą „Przebudowa, roz-
budowa i nadbudowa budynku świe-
tlicy wiejskiej w Jankowcach – etap 
II”. Umowa z wykonawcą – BOR-
STAR Usługi Ogólnobudowlane Jerzy 
Borgosz, podpisana została 25 sierp-
nia 2021 roku. W ramach zamówie-
nia przetargowego znalazły się roboty 
pozwalające oddać budynek do użyt-
kowania. Wykonane zostały m.in. 

konstrukcje ścian parteru ze stropem 
i pomieszczenia na poddaszu wraz 
ze schodami, konstrukcja dachu wraz 
z pokryciem, czy tynki i okładziny sufi-
tów, podłóg i posadzek. Zainstalowano 
wszystkie instalacje wewnętrzne, łącz-
nie z instalacją klimatyzacji i wentyla-
cji oraz kotłowni gazowej. Przy świe-
tlicy wykonany został również parking 
i chodniki.

W konsekwencji Jankowce mogą 
pochwalić się dziś nowoczesnym 
obiektem z piwnicą, gdzie znalazły się 
pomieszczenia dla sportowców – szat-
nie, toalety z prysznicami, siłownia; 
parterem z salą bankietową, szatnią, 
kuchnią i toaletami, a także podda-
szem z salami do pracy z dziećmi czy 
warsztatowymi.

W ramach środków zabezpieczonych 
w budżecie Gminy Lesko, do obiektu 
zakupione zostało m.in. wyposażenie 

kuchni i chłodni. Zakupiono również 
stoły i krzesła, a także inne elemen-
ty wyposażenia, jak rolety czy firany. 
Wartość zakupów to około 100 000 zł. 
Dodatkowo, również z budżetu Gminy 
Lesko zakupione zostało wyposażenie 
szatni dla sportowców (ławki, szaf-
ki, regały, wieszaki, tablice) na kwotę 
około 25 000 zł.

Swój wkład w wyposażenie nowego 
budynku ma również Koło Gospodyń 
Wiejskich z Jankowiec, które w ostat-
nim czasie zakupiło naczynia i zasta-
wę stołową oraz lodówkę.

Choć niektóre pomieszczenia wyma-
gają jeszcze doposażenia, możemy być 
pewni, że każde z nich będzie należycie 
wykorzystane przez mieszkańców, któ-
rzy działając w licznych grupach inte-
grują się, kultywują tradycję i pracują 
dla upiększania swojej miejscowości.
Czytaj dalej na str. 5

Świetlica wiejska w Jankowcach 
po przebudowie
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OD BURMISTRZA 

 Z ADAM SNARSKI 
burmistrz miasta i gminy lesko

Miesiąc grudzień to czas podsumowań, 
tego co udało się lub nie zrealizować 
w mijającym 2022 roku.

Nie ukrywam, że osobiście dumny 
jestem, iż tak znaczące inwestycje, obie-
cane z resztą przeze mnie w moim pro-
gramie wyborczym, dobiegły lub dobie-
gają końca. Myślę tu o dwóch ważnych 
z punktu widzenia społecznego i tury-
stycznego inwestycjach – Źródełkach 
Mineralnych i Baszcie.

Skupię się na nich dlatego, gdyż 
o innych pisałem już wcześniej, ale też 
z tego powodu, że tak wielu mieszkań-
ców gminy Lesko z sentymentem, wspo-
mnieniem, a wręcz nostalgią odnosi się 
do tych szczególnych przestrzeni mia-
sta. Jakże miło jest mi czytać na roż-
nych forach podziękowania kierowa-
ne pod moim adresem, pracowników, 
wykonawców czy słuchać ich też oso-
biście w rozmowach z mieszkańcami. 
To wielka sprawa móc przywracać mia-
stu miejsca z jednej strony historyczne, 
ale z drugiej takie, które będą służy-
ły rekreacji, zdrowemu stylowi życia, 
spędzaniu czasu na świeżym powietrzu 
i delektowaniu się przepięknymi klima-
tami tych dwóch miejsc. Pierwsi space-
rowicze już ujrzeli urzekające widoki 
z nowej platformy widokowej na wzgó-
rzu Baszta. Można tam już pójść spa-
cerkiem lub wybrać się na rowerze 
i podziwiać piękno meandrów rzeki 
San i bieszczadzkich wzgórz. W drugim 
miejscu, czyli w modernizowanych Źró-
dełkach Mineralnych, trwają właśnie 
intensywne działania. Już na wiosnę 

powinniśmy się wszyscy cieszyć odre-
montowanymi studniami z wodą mine-
ralną, tężnią, miejscami rekreacji wypo-
czynku oraz ścieżkami spacerowymi.

Zapewniam też, że poprzez insta-
lację monitoringu uczynimy wszyst-
ko, aby uchronić te powracające 
do życia miejsca od wandalizmu. 
Liczę tu i proszę jednocześnie też 
o czujność mieszkańców, gdyż będzie 
to nasze wspólne dobro.

Ten dobry inwestycyjny rok 
pozwolił nam również, z  jednej 
strony między innymi zakończyć 
remont w Bieszczadzkim Domu Kul-
tury, a przy nim ponownie otworzyć 
po wielu latach kino BDK, uroczyście 
otworzyć nowo wybudowaną świetli-
cę w Jankowcach, jak też wystarto-
wać już z planami kolejnych inwe-
stycji infrastruktury turystycznej. 
Wiosną 2023 roku, zostanie odda-
na do użytku wiata rekreacyjna 
z grillem w pobliżu Kamienia Leskie-
go. Powstaje ona na działce Gminy 
Lesko, ze środków finansowych pozy-
skanych przez Lokalną Grupę Dzia-
łania „Nasze Bieszczady”.

Drodzy Mieszkańcy!
Żadna z tych inwestycji nie mia-

łaby miejsca gdyby nie sięganie 
po finansowanie zewnętrzne, gdyby 
nie moja wiara w siły i możliwości 
ludzkie, gdyby nie nasza determina-
cja w działaniu. Dziękuję tym samym 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do powstania tych inwestycji i każde-
mu kto trzymał kciuki za nasze powo-
dzenie, a my nie zawiedliśmy i wyko-
naliśmy przysłowiowy kawał dobrej 
roboty dla mieszkańców gminy Lesko 
i odwiedzających nas turystów.

Szanowni Czytelnicy!

ZAPROSZENIE 

 ZTEKST: BDK

Już 16 i 17 grudnia, na Placu 
Pułaskiego w Lesku 
i na przyległych ulicach, 
odbędzie się tradycyjny Leski 
Jarmark Bożonarodzeniowy. 
Zapraszamy na wspólne 
kolędowanie oraz 
pokazy szczudlarzy.

Jak co roku na stoiskach znajdzie-
my m.in. artykuły wytworzone 
przez lokalnych twórców z moty-

wem świąt Bożego Narodzenia, cera-
mikę artystyczną, zabawki, artykuły 

świąteczne, wyroby regionalne, pamiąt-
ki, ozdoby, rękodzieło, wyroby własne 
oraz artykuły spożywcze: wyroby regio-
nalne, wypieki świąteczne, sery, pieczy-
wo, słodycze czy miody.

V Leski Jarmark Bożonarodzenio-
wy rozpocznie się paradą ze Świętym 
Mikołajem i jego świtą oraz życzenia-
mi od władz Miasta i Gminy Lesko.

Następnie zapraszamy na wspól-
ne kolędowanie oraz program arty-
styczny przygotowany przez młodzież 

działającą w Bieszczadzkim Domu Kul-
tury i w Niepublicznej Szkole Muzycz-
nej w Lesku.

W tym roku organizatorzy dla wszyst-
kich odwiedzających Jarmark, przygo-
towali też animacje cyrkowe z udzia-
łem szczudlarzy „Święty Mikołaj 
na Wesoło”.

Przypominamy, że  zgłosze-
nia od wystawców przyjmowane 
są do 15 grudnia w BDK, a ilość miejsc 
jest ograniczona.

Zapraszamy na Jarmark 
Bożonarodzeniowy
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UROCZYSTOŚCI 

 Z TEKST: P.B. 
ZDJĘCIA: UMIG LESKO

W 104. rocznicę 
odzyskania przez 
Polskę niepodległości, 
w Lesku odbyły się 
obchody Narodowego 
Święta Niepodległości. 
– Czy my naród 
polski, możemy 
i powinniśmy wołać 
głośno „wolność” i dziś, 
po kolejnych stu latach? 
– zastanawiał się 
w swoim przemówieniu 
do mieszkańców 
burmistrz Leska 
Adam Snarski.

Droga Polaków do wolno-
ści była długa i opatrzona 
licznymi ofiarami naszych 

przodków. Dlatego Narodowe 
Święto Niepodległości to najważ-
niejsze święto państwowe, które 
jest celebrowane wspólnie przez 
wszystkich mieszkańców Polski.

Jak co roku władze samorządo-
we, przedstawiciele służb mundu-
rowych, placówek oświatowych, 
instytucji publicznych, organiza-
cji pozarządowych i mieszkańcy, 
oddali hołd poległym za wolność 
Ojczyzny pod Głazem Legionistów 
i pomnikiem Tadeusza Kościusz-
ki w Lesku.

Uczestnicy uroczystości zebra-
li się najpierw pod budynkiem 
Urzędu Miasta i Gminy Lesko, 
a następnie przy akompaniamen-
cie orkiestry dętej i z „Mazurkiem 
Dąbrowskiego” na ustach, prze-
maszerowali ulicami miasta radu-
jąc się tym, że żyjemy w niepod-
ległej Polsce. Obchody zakończyła 
uroczysta Msza święta w koście-
le parafialnym, a młodzież szkol-
na zaprezentowała uroczystą aka-
demię w Bieszczadzkim Domu 
Kultury.

Do świętowania niepodległo-
ści włączyli się również naj-
młodsi mieszkańcy naszej gminy. 
Przedszkolaki z Przedszkola Samo-
rządowego im.  Misia Uszatka 
oraz Przedszkola Wesoły Ludek, 
pod okiem nieocenionych wycho-
wawczyń, zaprezentowały uroczy-
ste akademie, honorujące ten naj-
wspanialszy dla naszego narodu 
dzień.

Przebudź się 
jesteś wolny
W tym roku podczas przemówie-
nia z okazji Święta Niepodległo-
ści Adam Snarski, burmistrz Leska 
analizował jedno z najważniej-
szych słów dla każdego człowie-
ka – „Wolność”. Zastanawiał się 
w jaki sposób była ona odbierana 
dawniej, a jak jest obecnie. Zaczął 
fragmentem wiersza Krzysztofa 
Kamila Baczyńskiego „Wolność” 
– „Przebudź się jesteś wolny”. 
Przypomniał o tym, że tą wolność 
wywalczyli nam w 1918 r. żołnie-
rze na wszystkich frontach. – Czy 
my naród polski, możemy i powin-
niśmy wołać głośno „wolność” 

i dziś, po kolejnych stu latach? 
My współcześni Polacy, dla któ-
rych to słowo powinno mieć szcze-
gólne, choć na pewno inne zna-
czenie. Za wolność walczyli nasi 
pradziadowie, dziadowie i ojco-
wie, za tą wolność zewnętrzną ale 
i wewnętrzną też. Ta pierwsza jest 
jasna i czytelna dla wszystkich. 
Ograniczana jest i zabierana jest 
wówczas, gdy obcy człowiek, nie 
sąsiad, nie Polak, nie brat – zabie-
ra nam naszą ziemie, ojczyznę, gdy 
zabija bliskich. Ta druga wolność 
– wewnętrzna, jest często tłam-
szona w sposób zakamuflowany 
i podstępny. Pytanie przez kogo? 
– zastanawiał się.

– Ta wolność może być w nas 
tłamszona, nie niosąc za  sobą 
bomb i pożóg, ale niesie za sobą 
równie wiele zła i  cierpienia 
ludzkiego. Współcześnie patrzysz 
dookoła siebie i zastanawiasz się – 
kto i z której strony wbije ci przy-
słowiową szpilę, kto ukradnie ci 
godność, kto spróbuje upokorzyć. 
Pytanie komu wolno? Pytam więc 
do znudzenia – nie lepiej łączyć 
nas a nie dzielić? Nie lepiej budo-
wać a nie burzyć? – zwracał się 
do mieszkańców. – Smutno mi jest, 
że  jako młody człowiek, jako 
gospodarz gminy, muszę wielo-
krotnie stawać przed dylematami 
i pytaniami, które często zostają 
bez odpowiedzi. Z tego miejsca 
apeluję do wszystkich – rządzą-
cych, rządzonych, po prawej, lewej 
i centrowej stronie sceny politycz-
nej i nas jako odbiorców – drodzy 
państwo, pamiętajmy że wolność 
każdego z nas kończy się tam gdzie 
zaczyna się wolność drugiego czło-
wieka – przypominał.

Na koniec przypomniał słowa 
piosenki Marka Grechuty – „Wol-
ność – Ją wymyślił dla nas Bóg, 
aby człowiek wreszcie mógł w nie-
bie się zbudzić.”

104. rocznica  
odzyskania niepodległości

 ZTEKST I ZDJĘCIE: UMIG LESKO

Wojna nie może niszczyć 
potencjału rozwojowego 
miast partnerskich, dlatego 
na zaproszenie Burmistrza 
Miasta i Gminy Lesko Adama 
Snarskiego, w naszym 
mieście i gminie, gościła 
delegacja z Morszyna 
leżącego w obwodzie 
lwowskim na Ukrainie.

Do Leska przyjechał mer Morszyna 
Ruslan Ilnytskyi wraz ze swoim 
zastępcą, sekretarzem oraz dwoj-

giem sołtysów. Rozmowy dotyczyły 
głównie partnerstwa i wspólnego duże-
go projektu w obszarze turystki, który 
mógłby zostać zrealizowany z programu 
transgranicznego POLSKA – UKRAINA. 
W Morszynie znajdują się bowiem licz-
ne sanatoria bazujące na złożach wód 

mineralnych. Popularność tej miejsco-
wości uzdrowiskowej utrzymuje się już 
od ponad 100 lat, a kurort coraz częściej 
stawiany jest na równi z takimi ośrod-
kami jak Karlowe Wary czy Wiesbaden.

– Mając na względzie uwarunkowa-
nia geologiczne Leska, jak i historyczne 
tradycje zdrojowe, rozmowy dotyczy-
ły głównie tematu współpracy właśnie 

w zakresie rozwoju turystyki uzdrowi-
skowej, ale też współpracy gospodar-
czej, realizacji wspólnych projektów 
infrastrukturalnych i społecznych – - 
informuje burmistrz Adam Snarski.

Podczas spotkania odbył się także 
objazd gminnych inwestycji, tych zreali-
zowanych, będących w trakcie realizacji 
i tych czekających na rozpoczęcie prac.

Miasta partnerskie wciąż współpracują
MIASTA PARTNERSKIE 

 p W tym roku mieszkańcy Leska oddali hołd poległym za wolność Ojczyzny 
pod Głazem Legionistów i pomnikiem Tadeusza Kościuszki w Lesku

 p Przedszkolaki pod okiem nieocenionych wychowawczyń, przygotowały 
uroczyste akademie, honorując 104. rocznicę odzyskania niepodległości

 p Z okazji Święta Niepodległości przedszkolaki przeszły przez Lesko, pozdrawiając radośnie mieszkańców gminy
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 ZTEKST: OPRAC. P.B. 
ZDJĘCIE: UMIG LESKO

30 kamer zostanie 
zainstalowanych na terenie 
Leska. Leska Policja 
potwierdza, że jest to bardzo 
ważna inwestycja, która 
poprawi bezpieczeństwo 
mieszkańców.

Pod koniec października w Urzę-
dzie Miasta i Gminy Lesko odby-
ło się spotkanie z przedstawi-

cielami Komendy Powiatowej Policji 
w Lesku, oświaty oraz z pracownikami 
urzędu Miasto i Gmina Lesko by omó-
wić strategiczne punkty zlokalizowa-
nia kamer miejskich.

Gmina Lesko zakup kamer i instala-
cję techniczno-informatyczną, realizu-
je dzięki dofinansowaniu w wysokości 
100 000 zł, z projektu pn. „Wykona-
nie monitoringu miejskiego w Lesku 
w celu poprawy bezpieczeństwa miesz-
kańców i turystów”.

– System monitoringu miejskie-
go obejmie większą część miasta. 30 
kamer umieszczonych na masztach 
zostanie połączonych z rejestratorami, 
do których całodobowy dostęp będzie 
miała również Policja w Lesku – infor-
muje burmistrz Leska Adam Snarski. 
– Niewątpliwe zwiększy to szybkość 
reakcji w sytuacji zagrożenia w prze-
strzeni publicznej.

Rzeczniczka Prasowa Komendan-
ta Policji w Lesku asp. szt. Katarzy-
na Fechner mówi, że Policja od lat 
zabiegała o umieszczenie kamer 
w newralgicznych punktach miasta. 
W szczególności chodzi o ciągi komu-
nikacyjne o największym natężeniu 
ruchu drogowego (drogi wlotowe 
i wylotowe do miasta), jak również 
w centrum Leska. – Niestety, od kilku 
już lat monitoring miejski nie działa 
na terenie Leska – prócz prywatnych 
– nie ma żadnych kamer – wyjaśnia 
rzeczniczka.

Dodaje też, że dostęp do obrazu 
z kamer będzie mieć policjant peł-
niący służbę na stanowisku kierowa-
nia (służba pełniona całodobowo), 
a w razie potrzeby – również poli-
cjanci pionu prewencji i pionu kry-
minalnego, obsługujący zdarzenia, 
do jakich dochodzi na terenie mia-
sta Leska.

Lokalizacja kamer zostanie uzgod-
niona również z przedstawicielami m.
in. Straży Pożarnej, dyrektorów placó-
wek oświatowych, LCEiS oraz MGOPS. 
System monitoringu ma być gotowy do 
końca tego roku.

100 000 zł
dofinansowania,  
środki własne –  

18 495,00 zł, wartość 
projektu: 118 495,00 zł

Projekt jest realizowany 
w ramach Rządowego Programu 

Ograniczenie przestępczości 
i aspołecznych zachowań RAZEM 

BEZPIECZNIEJ im. Władysława 
Stasiaka na lata 2022 – 2024.

ROK INWESTYCJI 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: UMIG LESKO

Trwają prace inwestycyjne 
w ramach projektu 
grantowego pn. 
„Dostępna Szkoła – 
innowacyjne rozwiązania 
w kreowaniu przyjaznej 
przestrzeni edukacyjnej 
z uwzględnieniem potrzeb 
uczniów oraz otoczenia”. 
Remonty obejmują 
placówki szkolne w Lesku, 
Średniej Wsi i Hoczwi.

W Lesku za kwotę 67 698,25 zł 
przy placówce na ul. Mickie-
wicza (hala sportowa) wyko-

nane jest stanowisko postojowe dla 
osób niepełnosprawnych oraz remont 
schodów zewnętrznych. W obiekcie 
wymienione będą też drzwi wejściowe 
i w wiatrołapie.

Prace w szkole w Średniej Wsi 
za kwotę 233 143,02 zł rozpoczęły się 
od wykonania stanowiska postojowe-
go dla osób niepełnosprawnych oraz 
remontu placów i dojść do budynku. 
Wykonana została także pochylnia dla 
osób niepełnosprawnych z częściowym 
remontem instalacji wod-kan., elek-
trycznej i montażem instalacji przyzy-
wowej (akustycznej). Przebudowano też 
schody zewnętrzne, a na budynku szko-
ły zostanie zamontowane dodatkowe 

oświetlenie. Wewnątrz trwa remont 
sanitariatów na parterze, wraz z przy-
stosowaniem jednej toalety do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. W placów-
ce wymieniona zostanie również część 
drzwi wewnątrz budynku.

W zakresie przedmiotu zamówienia 
w Hoczwi znalazło się natomiast wyko-
nanie stanowiska postojowego dla osób 
niepełnosprawnych, remont placów 
i dojść do budynku, wykonanie pochyl-
ni dla osób niepełnosprawnych przy 
głównych schodach oraz zainstalowanie 
dodatkowego oświetlenia zewnętrzne-
go na budynku. W szkole wyremonto-
wane będą też schody zewnętrzne oraz 
zaplecze istniejącej szatni z wydziele-
niem WC dla osób niepełnosprawnych. 
Dodatkowo zaplanowano remont głów-
nych schodów wewnętrznych budyn-
ku wraz z wymianą balustrady oraz 
wymianę części drzwi wewnętrznych.

W chwili obecnej uczniowie i nauczy-
ciele czekają na rozpoczęcie prac przy 

budynku Szkoły Podstawowej na ul. 
Smolki w Lesku. Do końca tego roku 
Gmina planuje ogłosić przetarg, 
w ramach którego zleci wykonanie m.
in.: windy, miejsca postojowego dla 
niepełnosprawnych wraz z drogami 
dojścia i oświetleniem, czy przebudo-
wę pomieszczeń sanitarnych dla osób 
niepełnosprawnych.

ROK INWESTYCJI 

Innowacyjne inwestycje w szkołach

ROK INWESTYCJI 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: UMIG LESKO

Po gruntownej przebudowie 
świetlicy wiejskiej 
w Jankowcach Urząd 
Miasta i Gminy Lesko, 
rozpoczyna prace w budynku 
w Bezmiechowej Dolnej. 
Pod koniec października 
podpisana została umowa 
na remont i wyposażenie 
filii biblioteki, która mieści 
się w świetlicy wiejskiej.

Wykonawcą remontu została 
Firma Budowlana „ORLEF”. 
Wśród szeregu prac znajdzie 

się m.in. przebudowa pomieszczeń 
i prace modernizacyjne oraz zakup 
wyposażenia sal bibliotecznych w celu 
poprawy stanu technicznego oraz funk-
cjonalności obiektu.

Wykonana zostanie termomoder-
nizacja obiektu, część niewykorzy-
stanych pomieszczeń przystosowa-
na zostanie do celów bibliotecznych 
i dostosowana do nowych funkcji: sali 
do aktywnej pracy z seniorami, sali 
do aktywnej pracy z dziećmi, pracowni 

komputerowej, kameralnej czytelni 
i pomieszczenia aktywacji młodzieży 
na poddaszu. Zaplanowane zostały rów-
nież prace remontowe w pomieszcze-
niach dotychczas wykorzystywanych 
przez bibliotekę.

Obiekt przystosowany zostanie także 
do potrzeb osób niepełnosprawnych 
poprzez budowę podjazdu i przebudo-
wę sanitariatów. Dodatkowo zakupio-
ne zostanie umeblowanie, zestawy kom-
puterowe z oprogramowaniem, system 
nagłośnieniowy, projektor multimedial-
ny, maty i gry edukacyjne, wyposażenie 
kącika kawowego. Filia zyska też spe-
cjalistyczne oprogramowanie biblio-
teczne oraz książkomat.

Całość prac zakończyć się 
ma na początku IV kwartału 2023 roku.

Inwestycja 
w Bezmiechowej

Z myślą o bezpieczeństwie

 ZTEKST I ZDJĘCIE: UMIG LESKO

Kolejne zadanie drogowe 
w Gminie Lesko ukończone. 
W tym roku z dotacji 
przyznanej Gminie Lesko 
przez Województwo 
Podkarpackie skorzystali 
mieszkańcy Manasterca. 

W miejscowości wykonana 
została budowa i moder-
nizacja drogi dojazdo-

wej do gruntów rolnych na długości 
400 m. W zakresie robót wykonaw-
ca zrealizował m.in.: profilowanie 
i zagęszczenie mechaniczne pod-
łoża pod warstwy konstrukcyjne 
nawierzchni oraz podbudowę z kru-
szywa naturalnego – warstwa dolna 
o grubości po zagęszczeniu 20 cm. 
Ułożona została też dolna warstwa 
podbudowy z kruszywa łamanego 
o grubości po zagęszczeniu 15 cm oraz 
nawierzchnia z tłucznia kamiennego 
z warstwą górną z tłucznia o grubo-
ści po zagęszczeniu 8 cm – nawierzch-
nia z klińca. Zrealizowano również 

niezbędne roboty ziemne oraz wykar-
czowano teren z pni.

Droga do gruntów rolnych 
zrealizowana

ROK INWESTYCJI 

Całkowita wartość na cały 
zakres projektu to 1 684 
495,00 zł. Wkład własny 
Gminy Lesko wyniesie 384 
495,00 zł, dofinansowanie 
– 1 300 000,00 zł.
Projekt w ramach Programu 
Operacyjnego Wiedza Edukacja 
Rozwój 2014‒2020 finansowany 
jest ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego.

95 940 zł
całkowity koszt zadania, z czego 

udział własny Gminy wyniósł 
15 990,00 zł, a 79 950,00 zł 

pochodziło z dotacji otrzymanej 
z budżetu województwa 

podkarpackiego ze środków 
związanych z wyłączeniem 

z produkcji gruntów rolnych.

Koszt całkowity zadania to 
1 517 949 zł, z czego 1 249 
696 zł pochodzi z otrzymanego 
dofinansowania.
Modernizacja budynku biblioteki 
w Bezmiechowej, jest realizowana 
z programu „Infrastruktura 
Bibliotek 2021‒2025”. 
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Uroczyste otwarcie
Na niedzielnym otwarciu świetlicy 
w Jankowcach stawili się niemal 
wszyscy mieszkańcy wsi, a towa-
rzyszyły im władze samorządo-
we z Burmistrzem Miasta i Gminy 
Lesko Adamem Snarskim na czele. 
Na zaproszenie odpowiedział rów-
nież Wicemarszałek Województwa 
Podkarpackiego Piotr Pilch. 

Zaproszeni goście złożyli gra-
tulacje społeczności Jankowiec 
za wytrwałość w dążeniu do reali-
zacji celu uwieńczonego pięknym 
wielofunkcyjnym obiektem. Padło 
też wiele podziękowań za wspar-
cie finansowe inwestycji, a także 
za współpracę na linii mieszkańcy, 
władze samorządowe, wojewódzkie 
i państwowe. Słowa uznania skie-
rowane zostały do wykonawców 
obu etapów prac i nadzorujących 
inwestycję. Pani Sołtys Agnieszka 
Bąk podarowała wszystkim zasłu-
żonym pamiątkowe podziękowa-
nia i statuetki, a sama z rąk miesz-
kańców otrzymała bukiet kwiatów.

Udało się, bo 
działali razem
– Udało się. Choć byli tacy, któ-
rzy mówili, że świetlica na wsi 

to przeżytek i sceptycznie podcho-
dzili do tematu. Nie była to łatwa 
inwestycja, były problemy i chwile 
zwątpienia. Wiem o tym zarówno 
ja, jak i Pani Sołtys i Pan Radny. 
Jednak jeśli bardzo czegoś się 
w życiu chce i gromadzi wokół 
siebie ludzi z pozytywną energią, 
a przede wszystkim chęcią do dzia-
łania, to nawet najskrytsze marze-
nia i plany się spełniają. Jankow-
ce to aktywna społeczność, która 
wielokrotnie pokazała, że świetli-
ca im się należy jak nikomu inne-
mu. Dziś cieszę się razem z Wami 
i życzę wielu inicjatyw w nowych 
przestrzeniach. – mówił podczas 
otwarcia burmistrz Adam Snarski.

Uroczystość uświetnił występ 
muzyczny młodych mieszkanek 
sołectwa, a na koniec wszyscy 
zaproszeni zostali na poczęstunek 
i zabawę taneczną.

Gratulujemy kolejnej 
prospołecznej inwestycji w Gminie 
Lesko i zachęcamy do korzystania 
z nowego obiektu w Jankowcach.

ROK INWESTYCJI 

Świetlica wiejska w Jankowcach po przebudowie

 ZTEKST: P.B.

Bieszczadzki Związek 
Komunikacyjny dostał 
dofinansowanie 
do przewozów 
autobusowych do wojewody 
podkarpackiego. Wniosek 
opiewał na kwotę 10 
mln zł, z czego wkład 
własny bieszczadzkich 
samorządów wyniesie 
niewiele ponad 1 mln zł.

Na początku listopada w Staro-
stwie Powiatowym w Ustrzy-
kach Dolnych odbyło się 

zgromadzenie ogólne Bieszczadz-
kiego Związku Komunikacyjnego 
(BZK), którego celem jest zapewnie-
nie komunikacji publicznej na tere-
nie bieszczadzkich gmin. Bieszczadz-
ki Związek Komunikacyjny powstał 
blisko rok temu z inicjatywy Barto-
sza Romowicza, burmistrza Ustrzyk 
Dolnych. Został stworzony po to, 
by zapobiec wykluczeniu komunika-
cyjnemu mieszkańców Bieszczadów, 
którzy od kilku lat byli straszeni przez 
przewoźników likwidacją komunika-
cji publicznej w regionie.

– Po latach stagnacji w przewozach, 
dzięki współpracy gmin i powiatów, 
dofinansowaniu od Wojewody Pod-
karpackiego oraz partnerstwie z prze-
woźnikami udało się stworzyć siatkę 
połączeń, która dociera do większo-
ści miejscowości. Jest też ona stale 
modyfikowana, by sprostać faktycz-
nym potrzebom społeczeństwa – 
wyjaśnia Adam Snarski, burmistrz 
Leska. – Nasza gmina od początku 
wspierała ten projekt, bo zależy nam 
na wygodzie naszych mieszkańców, 
którzy często nie mieli jak dostać się 
do Leska przez brak autobusów.

Wniosek złożony
Pierwsze pieniądze w wysokości ok. 6 
mln 500 zł na funkcjonowanie BZK, 
związek pozyskał w 2021 r., z rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Przewo-
zów Autobusowych. Na spotkaniu 
w Ustrzykach Dolnych, podjęta zosta-
ła więc decyzja by ponownie skorzy-
stać z możliwości finansowania i aby 
złożyć wniosek o dopłatę do prze-
wozów autobusowych do wojewo-
dy podkarpackiego, który z ramie-
nia rządu koordynuje dopłatami 
w regionie.
21 listopada wojewoda ogłosił listę 
podmiotów, którym przyznano dofi-
nansowanie. Wśród nich jest też opie-
wający na prawie 10 mln zł wniosek 
Bieszczadzkiego Związku Komunika-
cyjnego – wkład własny zrzeszonych 
w BZK powiatów i gmin wyniesie nie-
wiele ponad 1 mln zł. Dofinansowanie 
przyznano na 25 linii, których łączna 
długość wynosi ponad 1100 km, dzię-
ki czemu uda się zrealizować maksy-
malnie ponad 3,3 miliona wozokilo-
metrów na terenie całych Bieszczad. 
Gmina Lesko szacuje, że będzie 
musiała zabezpieczyć środki własne 
na wkład w wysokości 199 657,71 zł.

W ubiegłym roku dofinansowa-
nie z Funduszu Rozwoju Przewozów 

Autobusowych w wysokości 66 
mln zł, pozyskało 49 organiza-
torów transportu użyteczności 
publicznej. W tym roku, kwotą 52 
mln zł, dofinansowano natomiast 50 
podmiotów.

Dodatkowo, podwyższona została 
również składka członkowska BZK, 
płacona z budżetu gminy na dzia-
łalność Związku, z 1 zł na kwotę 
2 zł od mieszkańca, która w 2023 r. 
wynosić będzie 22 020,00 zł. Z kolei 
składka na dowóz uczniów do szkół 
i przedszkoli wyniesie 147 960,00 zł.

– Mamy nadzieję, że rozpoczę-
te w tym roku działania będzie-
my mogli z sukcesem kontynuować 
w latach kolejnych, by długotrwale 
zapobiec wykluczeniu komunika-
cyjnemu Bieszczadów. Mieszkańcy 
wiedzą jak bardzo zależy mi na tym, 
by bez problemów mogli dostać się 
do miasta na zakupy czy do lekarza, 
dlatego dokładnie analizujemy siat-
kę połączeń i bierzemy pod uwagę 
wszystkie wskazówki od naszych 
mieszkańców. Mam nadzieję, 
że w przyszłości uda nam się zsyn-
chronizować wszystkie połączenia 
tak, by nikt nie czuł się wykluczony 
– dodaje burmistrz Snarski.

Zmiana 
przewodniczącego
Dodatkowo, w trakcie spotkania 
Bartosz Romowicz poinformował, 
że rezygnuje z funkcji przewodni-
czącego BZK. – Jako przewodniczą-
cy zarządu mogę śmiało stwierdzić, 
że udało nam się zrealizować pierw-
sze założenia. Uruchomiliśmy siat-
kę połączeń, dzięki której nawet naj-
mniejsza, bieszczadzka miejscowość 
zdobyła połączenie autobusowe 
i może nim dojechać np. do Sanoka 
– mówi Bartosz Romowicz. – Zauwa-
żamy, że coraz więcej ludzi korzysta 
z tych połączeń – bardzo nas to cie-
szy i daje motywację do kontynu-
owania naszych założeń. Oczywi-
ście nie ustrzegliśmy się błędów, ale 
wyciągaliśmy z nich wnioski na bie-
żąco korygując siatkę połączeń.

Romowicz dodaje, że złożeniem 
wniosku o dopłatę na kolejny rok 
zamyka swoją współpracę z BZK, 
a nowy szef organizacji ma zostać 
wyłoniony w głosowaniu człon-
ków. – Uważam, że moja rola w tym 
momencie dobiegła końca, dlatego 
też zdecydowałem się zrezygnować 
z pełnienia stanowiska Przewodni-
czącego Zarządu Bieszczadzkiego 
Związku Komunikacyjnego.

BZK zrzesza obecnie 10 gmin: 
Baligród, Cisną, Czarną, Komańczę, 
Lesko, Lutowiska, Olszanicę, Soli-
nę, Ustrzyki Dolne i Zagórz oraz oba 
bieszczadzkie powiaty: bieszczadz-
ki i leski (miasto i gmina Sanok nie 
wyraziła na razie chęci przyłącze-
nia się do BZK).

Obecnie informacje o kursach 
autobusów BZK można znaleźć 
na portalach e-podróznik.pl i rozkla-
dy.com.pl oraz na przystankach. BZK 
zapowiada jednak, że wkrótce uru-
chomi stronę internetową, na któ-
rej będzie można znaleźć informa-
cje o przejazdach.

BZK dofinansowane

 p Marszałek Piotr Pilch, Burmistrz Adam Snarski, Radny RM Piotr Bąk oraz 
mieszkańcy przed oficjalnym otwarciem budynku świetlicy w Jankowcach

 p Podziękowania dla Koła Gospodyń Wiejskich za przygotowanie 
uroczystości i wkład w wyposażenie nowej kuchni

 p Toalety przy szatniach dla piłkarzy LUKS Bieszczady Jankowce

 p Stary budynek świetlicy, istniejący do 2020 roku

 p Na otwarciu nowej świetlicy zjawili się niemal wszyscy mieszkańcy Jankowiec
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ZDJĘCIE: PZDW

Podkarpacki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich potwierdził, 
że budowa południowej 
„obwodnicy” Leska pociągnie 
za sobą wyburzenia 
budynków mieszkalnych 
i gospodarczych. – Nie 
będzie ich tak dużo jak 
przewidywaliśmy, ale będą. 
Naszej zgody na to nie 
ma – mówią mieszkańcy 
Huzel i Postołowia.

Podkarpacki Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Rzeszowie opubliko-
wał projekt pn: „Budowa nowe-

go odcinka drogi wojewódzkiej nr 894 
Lesko – Hoczew – Wołkowyja – Czar-
na wraz z budową mostu na rzece San 
oraz budową i przebudową niezbęd-
nej infrastruktury technicznej, budow-
li i urządzeń budowlanych w m. Lesko 
i Huzele”, który zawiera trzy warianty 
budowy południowej obwodnicy Leska. 
Projekt za kwotę 3 198 000,00 zł wyko-
nała firma Promost Consulting.

Niestety, każdy z zaproponowa-
nych wariantów spowoduje wyburze-
nia w miejscowościach znajdujących 
się na trasie planowanej obwodnicy. 
Mieszkańcy mówią, że nie satysfakcjo-
nuje ich żadna z przedstawionych przez 
PZDW propozycji, bo żaden z warian-
tów według nich nie spełnia kryterium 
obwodnicy i nie zrealizuje podstawo-
wego celu tej inwestycji jakim jest roz-
ładowanie ruchu drogowego w miej-
scowości Lesko.

Przez Naturę 2000
Według przedstawionego projek-
tu, długość odcinka wariantu I wyno-
si ok. 3,3 km, wariantu II ok. 4,5 km, 
a wariantu III ok. 5,3 km. Wszystkie 
propozycje prowadzą drogę po zachod-
niej stronie Leska. Dwa warianty pro-
wadzą ją wzdłuż Sanu, natomiast trze-
ci ma przechodzić za lekką zabudową. 
Projektowana obwodnica ma stano-
wić m.in. połączenie od północnej 
strony z drogą krajową 84, natomiast 
od południa łączyć się z istniejącym cią-
giem drogi wojewódzkiej 894.

W opracowaniu zaproponowano 
miejsca budowy nowych skrzyżowań 
drogowych lub rond oraz kolejność 
realizacji obiektów czyli: wycinki zie-
leni, rozbiórki wybranych elementów, 
wykonania zabezpieczenia lub przebu-
dowy kolidującego uzbrojenia terenu, 
wykonania robót ziemnych, przebudo-
wy, rozbudowy, budowy dróg woje-
wódzkich, budowy obiektów mosto-
wych, przebudowy i rozbudowy dróg 
podporządkowanych, nasadzenia ziele-
ni oraz robót wykończeniowych.

Dodatkowo projekt przewiduje moż-
liwość budowy alternatywnych rozwią-
zań w zakresie projektowanych skrzy-
żowań. W związku z tym, konieczne 
jest również zaprojektowanie nowych 
obiektów inżynierskich, sieci kanaliza-
cji deszczowej oraz oświetleniowej, roz-
budowy dróg lokalnych, zabezpiecze-
nia i przebudowania istniejących sieci 
uzbrojenia terenu.

Według projektu powstaną 2 pasy 
ruchu, szerokie na 3,50 m; chodnik 
o szerokości 2,20 m; ścieżka pieszo 

– rowerowa przyległa do jezdni o sze-
rokości 3,70 m; ścieżka pieszo – rowe-
rowa oddalona od jezdni o szerokości 
3,50 m; pobocza przy jezdni o szeroko-
ści minimalnej 1,50 m – w tym 0,50 m 
opaski z betonu asfaltowego. Wszystkie 
proponowane przez projektanta warian-
ty obwodnicy zaczynają się przy dro-
dze krajowej nr 84 i wszystkie zakła-
dają budowę nowego mostu na Sanie.

Jak napisała odpowiedzialna za pro-
jekt firma Promost Consulting, w tym 
regionie na terenach otwartych prze-
ważają zbiorowiska łąkowe należą-
ce do klasy Molinio-Arrhenatheretea 
(świeże łąki lub pastwiska). Zaobser-
wowano tam liczne występowanie m.in. 
centurii pospolitej oraz widłaka goździ-
stego podlegających ochronie częścio-
wej, z mniej licznymi przedstawiciela-
mi rodziny Orchidaceae.

Inwestycja przebiega na terenie 
obszaru Natura 2000 – Dorzecze Gór-
nego Sanu oraz przez Wschodniobe-
skidzki Obszar Chronionego Krajo-
brazu. Obszar ten stanowi otulinę dla 
parków krajobrazowych: Gór Słonnych, 
Ciśniańsko-Wetlińskiego i Doliny Sanu, 
które z kolei otaczają Bieszczadzki Park 
Narodowy. Dodatkowo w odległości 
ok. 0,02 km od inwestycji znajduje się 
pięć pomników przyrody – dęby szy-
pułkowe. Inwestycja biegnie też przez 
korytarze migracji zwierząt oraz przez 
korytarz ekologiczny GKK-1 Bieszcza-
dy, który jest uzupełnieniem Karpac-
kiego Korytarza Ekologicznego, który 
na całej swojej długości łączy się z czę-
ściami Karpat leżącymi po stronie ukra-
ińskiej i słowackiej. Odgrywa on szcze-
gólną rolę w ochronie populacji wilka 
w skali krajowej, łączy bowiem najcen-
niejsze obszary siedliskowe dla dużych 
drapieżników.

Trzy warianty
Początek trasy W1 rozpoczy-
na się rondem, a jego trasa biegnie 

na południowy-zachód. Po obu stro-
nach drogi zaplanowano dodatkowe 
jezdnie, które biegną aż do ul. Pod-
górskiej. Koło oczyszczalni ścieków 
zaprojektowano obustronne lewo skrę-
ty. W tym miejscu trasa drogi zmienia 
swój przebieg w kierunku południo-
wo-wschodnim, a dalej biegnie wzdłuż 
Sanu. Od 1 km po lewej stronie zapla-
nowano jezdnię dodatkową. Dodatko-
wo po prawej stronie zaprojektowano 
odsuniętą od jezdni o 3,5m ścieżkę pie-
szo-rowerową, która następnie przecho-
dzi na lewą stronę i biegnie aż do pro-
jektowanego ronda. Zaplanowano też 
budowę nowego mostu przez San, który 
miałby stanąć obok obecnego mostu 
w Huzelach. Obecny most miałby słu-
żyć tylko dla ruchu rowerowego i pie-
szego. Trasa kończy się skrzyżowaniem 
istniejącej drogi publicznej z istniejącą 
drogą wojewódzką 894.

Wariant II W2 – rozpoczyna się tak 
jak wcześniejszy rondem, a inwestycja 
po obu stronach będzie miała jezdnie 
dodatkowe. Trasa biegnie na południo-
wy-zachód przez tereny przeznaczo-
ne do zabudowy mieszkaniowej oraz 
zabudowę usługowo-turystyczną. 
Po ok. 600 m droga przecina ul. Pod-
górską, gdzie przewiduje się budowę 
lewoskrętów. Następnie trasa zmienia 
swój przebieg w kierunku południo-
wo-wschodnim przecinając San. Dalej 
trasa drogi wojewódzkiej poprowadzi 
ją po południowej stronie rzeki, wzdłuż 
jej brzegu. Istniejąca droga publiczna 
w pewnym momencie będzie pełni-
ła funkcję jezdni dodatkowej. W celu 
jej skomunikowania przewiduje się 
zaprojektowanie skrzyżowania z lewo-
skrętem. Wzdłuż drogi wojewódz-
kiej zaprojektowano również ścieżki 
pieszo-rowerowe.

Budowa wariantu III W 3 – rozpo-
czyna się tak samo jak poprzednie pro-
pozycje i jest analogiczny jak przebieg 
trasy W2, aż do przekroczenia Sanu. 

Po przekroczeniu rzeki, droga woje-
wódzka biegnie po południowej stro-
nie zabudowań w kierunku południo-
wo-wschodnim. Od ok. 2 km po prawej 
stronie zaprojektowano ścieżkę pieszo-
-rowerową, a następnie ruch pieszy 
i rowerowy jest przekierowany na jezd-
nię dodatkową. Od ok. 2,5 km po lewej 
stronie projektuje się jezdnię dodatko-
wą, aż do przecięcia z drogą publicz-
ną. Tu również ma znaleźć się ścieżka 
pieszo-rowerowa.

Na odcinkach drogi przebiegających 
przez tereny wymagające ochrony aku-
stycznej, zamontowane zostaną ekrany 
dźwiękochłonne oraz wyburzone zosta-
ną ogrodzenia nieruchomości, które 
kolidują z zaplanowaną trasą. Przebu-
dowana zostanie też kanalizacja, wodo-
ciągi i gazociągi oraz linie oświetlenio-
we i energetyczne.

Z projektu budowlanego wynika rów-
nież, że przy budowie obwodnicy doj-
dzie do wyburzeń domów i budynków 
gospodarczych. Wariant I – do wyburze-
nia są 3 budynki mieszkalne i 3 gospo-
darcze, w wariancie II – do wyburzenia 
będzie 1 budynek mieszkalny i 3 gospo-
darcze, a w wariancie III – do wybu-
rzenia są 4 budynki mieszkalne i 8 
gospodarczych.

Trasę wybierze Zarząd 
Województwa
Jak informuje rzeczniczka PZDW 
w Rzeszowie Joanna Szarata, po opu-
blikowaniu projektu z przedłożonych 
propozycji wyłoniony zostanie wariant 
optymalny, dla którego opracowana 
będzie dokumentacja projektowa oraz 
uzyskane zostaną wszelkie wymagane 
decyzje, opinie i uzgodnienia, koniecz-
ne do realizacji zadania. – Decyzję, 
dotyczącą wyboru wariantu dla któ-
rego zostanie opracowana dokumen-
tacja projektowa, podejmie Zarząd 
Województwa Podkarpackiego – doda-
je rzeczniczka.

Dodatkowo Podkarpacki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Rzeszowie otrzymał 
pisemną informację od Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie, 
dotyczącą lokalizacji drogi na obszarze 
szczególnego zagrożenia powodzią rzeki 
San. Regionalna Dyrekcja Ochrony Śro-
dowiska oraz Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie, wydają wiążą-
ce opinie na etapie procedowania uzy-
skiwania stosownych decyzji – decyzji 
o środowiskowych uwarunkowaniach 
oraz decyzji pozwolenia wodnoprawne-
go. Decyzje te będą uzyskiwane w 2023 
roku.

Wciąż nie było jednak przeprowa-
dzonych konsultacji społecznych, które 
są konieczne przy takiej inwestycji. – 
W przypadku planowanej budowy 
obwodnicy Leska w ciągu drogi woje-
wódzkiej nr 894 przeprowadzenie kon-
sultacji społecznych jest dopiero przed 
nami i nie jest znany dokładny ter-
min. W przypadku stwierdzenia takiej 
konieczności, zostanie zorganizowa-
ne spotkanie informacyjne z zaintere-
sowanymi. Forma spotkania zostanie 
ustalona na etapie jego organizacji – 
odbędzie się online poprzez wideokon-
ferencję lub stacjonarnie w ustalonym 
miejscu na terenie gminy Lesko – wyja-
śnia rzeczniczka.

Oświadczenie Komitetu
Jak informują członkowie społeczne-
go komitetu „Razem dla przemyśla-
nej obwodnicy Leska”: „W związku 
z pojawieniem się koncepcji projek-
towej dotyczącej budowy tak zwa-
nej obwodnicy Leska obejmującej 
3 warianty poprowadzenia nowego 
odcinka drogi wojewódzkiej nr 894, 
po wstępnej analizie opracowania 
informujemy, że żaden z zapropono-
wanych wariantów nie spełnia kryte-
rium obwodnicy, a zatem nie zreali-
zuje podstawowego celu tej inwestycji 
jakim jest rozładowanie ruchu drogo-
wego w miejscowości Lesko.

Nie ma naszej zgody na próbę 
podzielenia mieszkańców na tych, 
którzy są za koncepcją poprowadzenia 
drogi po prawej czy lewej stronie Sanu 
(wariant 1 i 2).

Natomiast wariant nr 3 projektant 
nazywa poprowadzeniem nowej drogi 
za „lekką zabudową” podczas gdy 
ma on przebiegać w bezpośrednim 
sąsiedztwie zwartej zabudowy Huzel 
(zarówno dolnej jak i górnej części 
Huzel).

Jako Komitet oświadczamy, że 
będziemy sprzeciwiać się tej inwestycji 
na wszystkich etapach jej procedowa-
nia i skorzystamy z wszelkich przysłu-
gujących nam instrumentów prawnych 
zmierzających do wykazania absurdów 
planowanego zamierzenia.

Do tej pory konsekwentnie prosili-
śmy o solidarność wszystkich miesz-
kańców Leska i czynny, liczny udział 
w protestach uznając, że jest to spra-
wa nas wszystkich. Podtrzymujemy 
to stanowisko i uważamy, że wszyst-
kie zaproponowane warianty nie mają 
dla nas jako mieszkańców niczego 
do zaoferowania. W związku z tym 
wszystkie ręce na pokład i bierzmy 
się do roboty.”

Obwodnica Leska – będą wyburzenia

 p PZDW przedstawiła trzy warianty nowej „obwodnicy” Leska. Ostateczną trasę wybierze  
Zarząd Województwa Podkarpackiego
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 ZTEKST: OPRAC. P.B. (ŹRÓDŁO: 
STOWARZYSZENIE NB) 
ZDJĘCIA: UMIG LESKO, 
STOWARZYSZENIE NB

Ponad 90 przedmiotów oraz 
usług udało się zlicytować 
podczas charytatywnej 
aukcji, w trakcie VI Dnia 
Bieszczadzkiego, który 
odbył się na Politechnice 
Rzeszowskiej. Wszystkie 
zebrane w ten sposób 
środki finansowe 
zostaną przekazane 
na zakup Cyber Oka dla 
bieszczadzkiego artysty 
Zdzisława Pękalskiego.

Miłośnicy Bieszczadów i twór-
czości Zdzisława Pękalskie-
go spotkali się 19 listopada 

na Politechnice Rzeszowskiej, podczas 
VI Dnia Bieszczadzkiego – „Jesienią 
góry są najszczersze”.

Licytację charytatywną poprowadzili 
dziennikarze TVP Rzeszów Ilona Małek 

i Grzegorz Boratyn. Jak informują orga-
nizatorzy ze Stowarzyszenia Natchnieni 
Bieszczadem, na aukcji udało się zgro-
madzić ponad 90 przedmiotów oraz 
usług przekazanych przez zaprzyjaźnio-
nych artystów, zespoły, firmy, działaczy 
sportowych, a także osoby prywatne. 
Jak podkreślają – w ten sposób chcie-
li włączyć się do zorganizowanej przez 
Stowarzyszenie „Przestrzenie Wyobraź-
ni” zbiórki pieniędzy, na zakup Cyber 
Oka dla dotkniętego udarem legendar-
nego bieszczadzkiego artysty Zdzisła-
wa Pękalskiego (pomagam.pl/thfpfw).

W trakcie licytacji można było 
zakupić m.in.: oryginalną koszulkę 
reprezentacji Polski w piłce nożnej 

z autografami piłkarzy, srebrny medal 
Mistrzostw Polski w Siatkówce Kobiet 
Developres Rzeszów, płyty artystów 
i zespołów z autografami, rzeźby 
i obrazy bieszczadzkich artystów, 
koszulki z autografami siatkarzy Asse-
co Resovii Rzeszów, lot szybowcem 
nad Bezmiechową wraz z noclegiem, 
specjalny koncert Zespołu „Grzane 
Wino”, gadżety z Festiwalu Natchnieni 
Bieszczadem, zestaw survivalowy oraz 
vouchery: z wyjątkowych miejsc noc-
legowych, na badanie wzroku i okula-
ry, szkolenie strzeleckie, nurkowanie 
w Solinie, czy trening boksu.

Jak dodają organizatorzy – Dzień 
Bieszczadzki to doskonała promocja 

podkarpackiej kultury i tradycji, 
skierowana do mieszkańców całe-
go regionu. Dzieje się to w ramach 
działań stowarzyszenia, które 
od lat upowszechnia szeroką wie-
dzę o Bieszczadach, ze szczególnym 
uwzględnieniem ich dziedzictwa natu-
ralnego i kulturowego.

Jak co roku, wydarzenie wypełnio-
ne było prezentacją produktów regio-
nalnych, poezji, fotografii, rzeźby, 
rękodzieła, malarstwa oraz różnorod-
nymi atrakcjami dla dzieci. Imprezie 
towarzyszyła niesamowita atmosfe-
ra oraz koncerty takich wykonawców 

jak: „Żmije”, „Grzane Wino”, „Karcz-
marze”, Grzegorz „Kowal” Michalik, 
Tomasz Motyka, „Kapela z Przypadku”, 
„Łemkowyna”, Piotr Rogala „Rogalik”, 
Maria Lamers, Maciej Jóźwik i Szy-
mon Zieliński.

W spotkaniu wziął również udział 
Burmistrz Miasta i Gminy Lesko Adam 
Snarski, który aktywnie włączył się 
w zbiórkę pieniędzy na zakup Cyber 
Oka dla Mistrza Pękalskiego. Towa-
rzyszyli mu również członkowie dzia-
łającego przy Urzędzie Miasta i Gminy 
Lesko Stowarzyszenia „Przestrzenie 
Wyobraźni”.

Dzień Bieszczadzki na Politechnice  
dla Zdzisława Pękalskiego 

POMAGAMY 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: BDK

Prawie 9 tys. zł udało się 
zebrać podczas Koncertu 
Charytatywnego dla 
Weroniki, który odbył 
się w październiku 
w Bieszczadzkim Domu 
Kultury. Koncert dla 
Weroniki z Bezmiechowej 
przyciągnął wielu 
mieszkańców wypełniając 
salę kinową po brzegi.

Weronika Wojtanowska z Bez-
miechowej urodziła się w 6 
miesiącu ciąży z wagą 650 g. 

Po porodzie otrzymała zaledwie 1 pkt 
w skali Apgar. Dziewczynka od pierw-
szych dni swojego życia zmagała się 
z wieloma chorobami m.in. z sepsą, 
wrodzonym zapaleniem płuc, niewy-
dolnością oddechową, dysplazją oskrze-
lowo-płucną, nadciśnieniem płucnym, 
drożnym przewodem tętniczym Botta-
la, który zalewał jej płuca krwią, wyle-
wami krwi do mózgu najwyższego IV 
stopnia, neutropenią, małogłowiem oraz 
retinopatią, przez którą Weronika stra-
ciła wzrok. Nim osiągnęła 2 kg już była 
po 4 operacjach okulistycznych ratują-
cych wzrok.

Niedawno pojawiła się szansa na to, 
by Weroniczka odzyskała wzrok. Ope-
racja która ma jej w tym pomóc pole-
ga na wszczepieniu biomateriału, który 

stymuluje wzrost nowych tkanek w celu 
przywrócenia ich funkcji, ale jej koszt 
to 150 000,00 zł. Dlatego rodzice i przy-
jaciele rodziny zorganizowali zbiórkę, 
która ma pomóc z uzbieraniu tej sumy.

Pomaganie jest piękne, zwłaszcza 
jak robimy to razem i ze szczerego 
serca, potwierdzeniem na to był kon-
cert i aukcja dla Weroniki zorganizo-
wana w Bieszczadzkim Domu Kultury. 
Spotkanie przyciągnęło wielu miesz-
kańców naszej gminy, którzy wypełni-
li salę kinową po brzegi. Atmosfery jaka 

panowała w trakcie nie da się opisać 
słowami. Radość, wzajemna serdecz-
ność, ogromna chęć pomocy mieszała 
się ze łzami wzruszenia.

Najpiękniejsze w całym wydarze-
niu było to, że dla małej dziewczynki 
wystąpiły jej koleżanki z Bieszczadz-
kich Żabek oraz z zespołu wokalnego 
działającego przy BDK. To one pokaza-
ły jak wielkie mają serca i dały z siebie 
wszystko, by pomóc Weronice.

Mieszkańcy naszej gminy hojnie licy-
towali też przedmioty, które zostały 

przekazane na ten cel przez osoby pry-
watne, artystów, firmy i instytucje. 
Licytowano m.in. książki, biżuterię, 
rękodzieło – ikony, rzeźby, obrazy 
czy makramy. Wiele firm podarowało 
vouchery na swoje usługi, a ustrzycki 
zespół „Lirepi”, którego występ uświet-
nił koncert – swoje płyty. Był też piękny 
tort, panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
z Bezmiechowej Dolnej sprzedawały 
ciasto, a znajoma mamy Weroniki pie-
rogi. Dzięki temu udało się uzbierać 
łącznie 8 970 zł.

Takie wydarzenia pokazują, 
że naprawdę warto pomagać, zwłasz-
cza kiedy robi się to w gronie dobrych 
osób. Cieszy jedność, kiedy trzeba 
iść z pomocą – zwłaszcza dla małego 
dziecka. Bo jak mówi mama Weroni-
ki – ważne jest to, żeby kiedyś w przy-
szłości Weroniczka mogła sobie pora-
dzić i być samodzielna, bo wzrok to nie 
tylko poznawanie otaczającego świata, 
to również bezpieczeństwo.

Z całego serca dziękujemy wszyst-
kim, którzy przyczynili się do realiza-
cji tej akcji oraz mieszkańcom, którzy 
tak licznie przyszli na koncert.

Organizatorami Koncertu Charyta-
tywnego dla Weroniki „WERONIKA 
– ZOBACZYĆ ŚWIAT nie tylko doty-
kiem”, pod Patronatem Honorowym 
Adama Snarskiego Burmistrza Leska 

był Bieszczadzki Dom Kultury w Lesku, 
Stowarzyszenie Przestrzenie Wyobraź-
ni oraz Urząd Miasta i Gminy Lesko 
przy ogromnym udziale mieszkańców 
Gminy Lesko.

Pomagamy Weroniczce!

 p Na operację, która pomoże 
Weronice odzyskać wzrok 
potrzeba 150 tys. zł

 p Dla Weroniczki, na scenie BDK, wystąpiły jej koleżanki z zespołu 
tanecznego Bieszczadzkie Żabki

 p Zdzisław Pękalski był gościem  Dnia Bieszczadzkiego

Pamiętajmy, że Weronika 
nadal potrzebuje 
naszego wsparcia. 
Pomagać możemy cały 
czas m.in. wrzucając 
nakrętki do serca obok 
Ratusza oraz wpłacając 
pieniądze na zbiórkę 
na portalu siepomaga.pl: 
https://bit.ly/3SF1AXm

Patronatami honorowymi VI Dnia 
Bieszczadzkiego – „Jesienią góry 
są najszczersze” są: Wojewoda 
Podkarpacki, Marszałek Woje-
wództwa Podkarpackiego, Prezy-
dent Miasta Rzeszowa, Prezydent 
Miasta Przemyśla, Burmistrz Mia-
sta i Gminy Lesko, Wójt Gminy 
Cisna, Wójt Gminy Solina, Rek-
tor Politechniki Rzeszowskiej oraz 
Związek Literatów Polskich.

PODZIĘKOWANIA

Korzystając z okazji, chciałam bardzo serdecznie podziękować wszystkim, którzy przy-
czynili się do zorganizowania tej wspaniałej uroczystości. Nie jestem w stanie wymie-
nić wszystkich, a też nie chciałabym nikogo pominąć, jednak szczególnie dziękuję: Panu 
Burmistrzowi Miasta i Gminy Lesko – Adamowi Snarskiemu, Pani Barbarze Hamerskiej, 
Panu Reżyserowi Robertowi Żurakowskiemu, Panu Wiesławowi Kwaśniakowi, Stowarzy-
szeniu Przestrzenie Wyobraźni, Stowarzyszeniu Natchnieni Bieszczadem Cisna, Paniom 
z KGW w Hoczwi oraz wszystkim darczyńcom i artystom.

Spotkaliśmy się dzisiaj, aby swoją obecnością docenić twórczość mojego męża Zdzisła-
wa Pękalskiego, który tworzył w pięknych Bieszczadach, a w szczególności w Hoczwi.

Obecnie jego stan zdrowia nie pozwala osobiście opowiedzieć o swojej twórczości 
i podziękować Państwu za przybycie. Dlatego ja w jego imieniu jeszcze raz serdecznie 
dziękuję za wielkie wsparcie jemu okazane oraz docenienie twórczości, która w nie-
długim czasie będzie udokumentowana w filmie realizowanym przez Pana Roberta 
Żurakowskiego pt. „Nie ma mnie”.

Robiliście i robicie Państwo wiele dla mojego męża, który jest obecny na dzisiejszym 
spotkaniu. Jestem pewna, że myślami jest z nami. Serdecznie dziękuję.

– Maria Pękalska –



8 MIESIĘCZNIK  
LOKALNY

 Z KART HISTORII 

 Z TEKST: EDWARD MARSZAŁEK, 
RZECZNIK PRASOWY RDLP 
W KROŚNIE 
ZDJĘCIA: ARCH. EDWARDA 
ORŁOWSKIEGO

Edward Orłowski 
z Nadleśnictwa 
Komańcza od 15 lat 
prowadzi i na bieżąco 
uzupełnia wykaz 
leśników poległych 
i zamordowanych 
w okresie II wojny 
światowej i tuż 
po niej na terenie 
Małopolski Wschodniej, 
a więc w zasięgu 
przedwojennej Dyrekcji 
Lasów Państwowych 
we Lwowie.

Leśny his toryk nie  usta -
je w swych dociekaniach; 
w 2013 roku lista ta zawiera-

ła 920 nazwisk, w 2020 roku 1146, 
a w roku ubiegłym niemal 1200, 
a najnowszy wykaz ma ich 1255! 
To efekt wielkiej pracy badawczej 
bieszczadzkiego leśnika z histo-
ryczną pasją.

– Leśnicy byli tą grupą zawo-
dową, która bardzo mocno ucier-
piała w czasie wojny, zwłaszcza 
na wschodnich rubieżach kraju, 
naszą powinnością jest wycią-
gnięcie ich z niebytu i przywró-
cenie ludzkiej pamięci – zaznacza 
Edward Orłowski. – W  zaktu-
alizowanym na koniec września 
tego roku wykazie mam już 1255 
nazwisk leśników, z czego 539 
to ofiary wojny z terenu obecne-
go Podkarpacia, od początku roku 
przybyło prawie 60 nazwisk mówi. 
Dzięki publikacji wyników moich 
dociekań, ciągle otrzymuję nowe 
informacje do weryfikacji i uzu-
pełnienia. Ta lista pokazuje ogrom 
strat naszej grupy zawodowej, ale 
jest też efektem kontaktów z rodzi-
nami, kwerendy archiwów i poja-
wiających się publikacji. Najwię-
cej informacji otrzymuję drogą 
przekazu telefonicznego, mniej 
drogą mailową. Niektóre infor-
macje spływały nawet z zagranicy 
np. ze Stowarzyszenia „Memoriał” 
w Moskwie czy z Australii.

Edward Orłowski za swoją dzia-
łalność odznaczony został w 2016 
roku przez Instytut Pamięci Naro-
dowej medalem Świadek Historii. 
Od kilku lat zajmuje się też iden-
tyfikacją ofiar z Wołynia, a więc 
z  terenu byłej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Łucku. Najwięcej 
trudności sprawia ustalenie losów 
leśników deportowanych po woj-
nie w głąb Rosji.

Znów przybyło nazwisk 
w leśnym martyrologium

 p Rozstrzelany przez Niemców w 1944 r. leśniczy Jan Kaliński (bez czapki) 
na zdjęciu z innymi leśnikami z Nadleśnictwa Trojanówka na Wołyniu

 p Leśnik Jan Wróblewski z żoną – sybirak, andersowiec, emigrant do USA

 p Gajowy Kazimierz Juch z Nadleśnictwa Łuck poległ w walce 
na Pomorzu w 1939 r.  p Z archiwalnych dokumentów

 p Józef Wilk ps. Dzik sekretarz 
Nadleśnictwa Berehy 
rozstrzelany przez Niemców tuż 
przed końcem wojny

 p Juliusz Eminowicz – nadleśniczy 
Nadleśnictwa Michowa koło 
Dobromila. Zamordowany 
w Auschwitz

 u AUTOR MARTYROLOGIUM zwraca się z prośbą do internautów o przekazywanie wszelkich 
informacji mogących wzbogacić wiedzę na ten temat. Zainteresowani mogą kierować 
korespondencję bezpośrednio na adres: edward.orlowski@krosno.lasy.gov.pl lub komunikować 
się telefonicznie: 519 345 952 lub 13 46 77 041

 u Uaktualnione listy można znaleźć na: https://www.krosno.lasy.gov.pl/de/martyrologium#.Yz52I0zP1PY
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RATUJEMY ZABYTKI 

 ZTEKST: PAULINA BAJDA 
ZDJĘCIA: FB STOWARZYSZENIA 
OPIEKI NAD STARYM 
CMENTARZEM

Prawie 8,5 tys. zł udało 
się w tym roku zebrać 
podczas kwesty na Starym 
Cmentarzu w Lesku. 
– Jesteśmy bardzo 
wdzięczni wszystkim 
wolontariuszom, którzy nam 
pomogli. Kwesta poszła 
znacznie lepiej niż w roku 
ubiegłym i mamy nadzieję, 
że darczyńcy będą równie 
hojni w kolejnych latach 
– mówi Maria Romanek, 
prezeska Stowarzyszenia 
Opieki nad Starym 
Cmentarzem w Lesku.

Pierwszy nagrobek na cmen-
tarzu został wyremontowany 
dzięki Społecznej Akcji Opie-

ki nad Starym Cmentarzem w Lesku. 
Wyremontowano wtedy nagrobek 
doktora Mirona Lisikiewicza, który 
za swoją działalność na rzecz ratowa-
nia Żydów, został nagrodzony meda-
lem Sprawiedliwy Wśród Narodów 
Świata. Kolejnym odremontowa-
nym przez Akcję miejscem spoczyn-
ku jest XIX-wieczny nagrobek, w któ-
rym spoczywa były lekarz powiatowy 
oraz członek Komisji Fizjograficznej 
Towarzystwa Nauk – Ignacy Mam-
czyński. Po paru latach działania 
Społecznej Akcji z inicjatywy praw-
niczki Jadwigi Car założono Stowa-
rzyszenie, które już od ośmiu lat pro-
wadzi kwesty na Starym Cmentarzu 
w Lesku. Do tej pory na renowację 
starych nagrobków udało się zebrać 

ok. 50 tys zł, w tym roku kwota osią-
gnęła – 8 474,50 zł.

– Tegoroczna zbiórka poszła nam 
zdecydowanie lepiej niż ubiegła, 
bo poprzednio zebraliśmy niecałe 
5 tys. złotych – mówi Maria Roma-
nek. – Warto dodać, że w tym roku 
z Zarządem stowarzyszenia zdecy-
dowaliśmy, że z różnych względów 
zbiórkę będziemy prowadzić tylko 
1 listopada, w Dzień Wszystkich 
Świętych.

1 listopada na Starym Cmentarzu 
kwestowało 20 wolontariuszy. Stali 
po półtorej godziny przy dwóch bra-
mach. – W tym roku dopisała nam 
pogoda, jak pamiętam w poprzed-
nich latach nasze wolontariuszki nosi-
ły termosy z gorąca herbatą, a w tym 
roku była jednak piękna, słoneczna 
pogoda, która na pewno pomogła 
nam w zbiórce. Mamy też nadzie-
ję, że w przyszłym roku uda nam się 
z stanąć również przy trzeciej bramie 

i dzięki temu zbierzemy więcej dat-
ków – dodaje prezeska.

Na co zostaną wydane pieniądze 
zebrane podczas kwesty?

– Potrzeb jest mnóstwo i na wszyst-
ko nam nie wystarczy, dlatego stara-
my się jak najwięcej prac wykonywać 
sami. Sama bardzo często biorę grabki 
i łopatkę i razem z koleżankami oczysz-
czam teren z chwastów czy krzaków. 
Wiem, że często na cmentarzu można 
też spotkać sprzątające osoby, które 
nie są zrzeszone w naszym stowa-
rzyszeniu – i bardzo im za to dzięku-
ję – mówi pani prezes. – W tym roku 
na pewno będziemy chcieli dokoń-
czyć oczyszczanie żeliwnych ogro-
dzeń z dwóch nagrobków – państwa 
Kokurkiewiczów i z drugiego nagrobka 
znajdującego się poniżej nagrobka pani 
Kwasiżur. Żeliwne ogrodzenia są już 
u naszego kamieniarza, ale z przyczyn 
od nas niezależnych na ich założenie 
musimy poczekać do przyszłego roku 

– wyjaśnia pani Maria. – Muszę nato-
miast bardzo pochwalić współpracę 
z Leskim Przedsiębiorstwem Komu-
nalnym, zarówno pani prezes jak i pra-
cownicy nie odmawiają nam żadnej 
pomocy, za co jesteśmy niezmiernie 
wdzięczni.

Wszystkie osoby, które chcą pomóc 
w opiece nad nagrobkami znajdujący-
mi się na Starym Cmentarzu w Lesku 
zapraszamy do kontaktu ze Stowarzy-
szeniem. Na Facebooku utworzony 
został Fanpage Stowarzyszenia Opie-
ki nad Starym Cmentarzem w Lesku, 
gdzie znajdą Państwo bieżące infor-
macje o działalności Stowarzyszenia.

Jak czytamy w książce „Zabytki 
sakralne Leska” Józefa Budziaka, któ-
rego żona Romana, jest w zarządzie 
stowarzyszenia – cmentarz komunalny 
w Lesku powstał w 1784 r., po likwi-
dacji przykościelnego cmentarza, który 
wcześniej istniał przy kościele pw. Św. 
Ducha. „Wcześniej był tutaj cmentarz 

greckokatolicki przy nieistniejącej cer-
kwi zamiejskiej z 1575 r. (...) Cmentarz 
jest jakby muzeum, pewnym odbiciem 
historii miasta i okolicy, a nawet nie-
których wydarzeń dziejów ojczystych 
i światowych w XIX i XX w. Z kamien-
nych kart cmentarnej księgi można 
wiele wyczytać i nauczyć się. Naj-
starsze nagrobki na leskim cmentarzu 
pochodzą z pierwszej połowy XIX w.”

Jak pisze autor „Katalog zabytków 
sztuki w Polsce” do najciekawszych 
nagrobków kamiennych na cmenta-
rzu w Lesku zalicza kilka nagrobków: 
jeden z nieczytelnym napisem z pierw-
sza połowa XIX w., w kształcie urny 
na cokole; grobowiec Marii z Olędzkich 
Leszczyńskiej (zm. 1885 r.) w kształcie 
obelisku na cokole; nagrobek Zygmun-
ta Babińskiego (zm. 1889 r.) ze zła-
maną kolumną; nagrobek bez napisu 
w kształcie trumny, z końca XIX w., 
nagrobek w kształcie trumny oraz 
Maniusia (bez nazwiska), zm. 1893 r. 
z rzeźbą dziecka na cokole.

Zbierali na renowację starych nagrobków

 p W tym roku w kwestę na Starym Cmentarzu w Lesku 
zaangażowało się 20 osób

 p Jednym z najciekawszych 
nagrobków jest ten bez napisu 
w kształcie trumny, z końca XIX w.

Wszystkich,  któr ym 
na sercu leży to, aby 
nagrobki ze Starego Cmen-
tarza zostały zachowane 
dla kolejnych pokoleń lesz-
czan zapraszamy do wpłat 
na rzecz stowarzyszenia.

Stowarzyszenie Opieki 
nad Starym Cmentarzem 
w Lesku, ul. Piłsudskiego 
4, 38‒600 Lesko

Nr konta: 20 8642 1012 
2003 1217 0988 0001

NAGRODY 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: NADLEŚNICTWO 
KOMAŃCZA

Edward Orłowski 
z Nadleśnictwa Komańcza 
został laureatem 
wyróżnienia „Animator 
Kultury Leśnej”. Doceniono 
jego pracę, w której odkrywa 
skrywane przez lasy ślady 
historii oraz dzieje leśnictwa 
i losy leśników pokolenia 
II wojny światowej.

25 października 2022 roku 
w  auli Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu odbyła się wyjątkowa 
gala wręczenia nagrody i wyróżnień 
z tytułem „Animator Kultury Leśnej”, 
przyznawanej przez Dyrektora Ośrod-
ka Kultury Leśnej w Gołuchowie. 
Ceremonia była częścią wydarzenia 
„Artyści – leśnikom”, którego orga-
nizatorami byli Regionalna Dyrek-
cja Lasów Państwowych w Poznaniu, 
Ośrodek Kultury Leśnej w Gołucho-
wie i Filharmonia Poznańska. Impre-
zę objęło patronatem honorowym 
Ministerstwo Klimatu i Środowiska 

oraz Dyrektor Generalny Lasów 
Państwowych.

W ramach ogólnokrajowego kon-
kursu ogłoszonego przez Ośrodek Kul-
tury Leśnej w Gołuchowie, chciano 
docenić postawę osób zaangażowa-
nych oraz ich wkład w rozwój i popu-
laryzację kultury leśnej. Po wpłynięciu 
z całego kraju wielu wniosków zgła-
szających nominowane kandydatury, 
Kapituła Nagrody doceniła utrwalanie 

i rozwój szeroko rozumianych form kul-
tury leśnej, działalność społeczną i orga-
nizacyjną oraz twórczość artystyczną 
osób nominowanych. Aktywna postawa 
w tym zakresie została doceniona rów-
nież w postaci przewidzianych presti-
żowych wyróżnień z tytułem „Anima-
tor Kultury Leśnej”. Miło nam donieść 
że, oprócz dwóch osób nagrodzonych, 
wśród trzynastu wyróżnionych, znalazł 
się bieszczadzki leśnik Edward Orłowski 

z Nadleśnictwa Komańcza i jak okazało 
się był jedyną osobą z terenu Podkarpa-
cia docenioną przez Kapitułę Nagrody. 
Serdecznie gratulujemy.

W uzasadnieniu Kapituły Nagrody 
czytamy między innymi że, uhono-
rowując kandydata doceniono wielo-
letni dorobek zawodowy, działalność 
społeczną oraz dzielenie się leśną pasją 
ze społecznością lokalną, a szczególnie 
zagadnieniami związanymi z odkrywa-
niem śladów historii skrywanych przez 
lasy oraz dziejami leśnictwa i losami 
leśników pokolenia II wojny świato-
wej. Końcowo zapisano: „poprzez dzia-
łania wydawnicze, dbałość o utrwale-
nie pamięci dotyczącej historii regionu 
oraz codzienną aktywność edukacyjną, 
uczestniczy on w jakże ważnym i cen-
nym dialogu, który Lasy Państwowe 
prowadzą ze społeczeństwem od wielu 
lat”.

Galę uświetnił niezapomniany kon-
cert muzyki klasycznej „Artyści – leśni-
kom” w wykonaniu Rafała Blechacza 
– zwycięzcy XV Międzynarodowe-
go Konkursu Pianistycznego im. Fry-
deryka Chopina – który wystąpił 

z towarzyszeniem znakomitej Orkiestry 
Filharmonii Poznańskiej im. Tadeusza 
Szeligowskiego. Wirtuozeria mistrza 
wywarła na odbiorcach szczególne wra-
żenie, spotęgowane dodatkowo spek-
takularnym, olśniewającym wnętrzem 
uniwersyteckiej auli.

Podczas uroczystego eventu Dyrektor 
Generalny Lasów Państwowych – Józef 
Kubica uroczyście otworzył dwie wysta-
wy, jedną pt. „Jan Szyszko – Ambasa-
dor ochrony polskiego leśnictwa” oraz 
drugą pt. „45 lat Pokazowej Zagrody 
Zwierząt”.

Miło nam również poinformować, 
że nasi Czytelnicy będą mieli możli-
wość bliżej zapoznać się z pracą pana 
Edwarda, który nawiązał współpra-
cę z naszym miesięcznikiem. W paź-
dziernikowym wydaniu Echa Bieszcza-
dów opublikowaliśmy pierwszy tekst 
autora pt „Zapomniana stadnina”, 
mówiący o stadninie koni arabskich, 
która kiedyś mieściła się w Bezmie-
chowej. Mamy nadzieję, że w następ-
nych wydaniach ukażą się kolejne tek-
sty pana Edwarda mówiąc o bogatej 
historii naszego regionu.

Prestiżowe wyróżnienie dla bieszczadzkiego leśnika
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 ZTEKST: GRAŻYNA KAZNOWSKA 
ZDJĘCIA: GRAŻYNA KAZNOWSKA/
ANNA  SZAMRUCHIEWICZ-PAŁKA

Postanowiłam dzisiaj 
porozmawiać z młodym 
Leszczaninem, który 
po ukończeniu szkoły 
średniej wyjechał 
na studia, po czym 
rozpoczął swe dorosłe 
życie w Lublinie i tam 
rozpoczął swą życiową 
i artystyczną przygodę. 
Dzisiaj Maciej Pałka, 
bo o nim mówię, powrócił 
do Leska, by w wieku 
42 lat zapuścić korzenie 
w swym rodzinnym 
mieście, pracować 
i realizować jednocześnie 
swoje pasje artystyczne.

Maćku, pozwolisz że tak 
będę zwracała się do Ciebie, 
bo powiedzmy czytelnikom 
że znamy się od wielu lat.
Tak, oczywiście, Pani zawsze zosta-
nie dla mnie moją nauczycielką.

O, to może za dużo 
powiedziane, bo nigdy nie 
uczyłam Cię bezpośrednio 
w szkole, ale fakt, pewnie 
miałam wpływ na Twój rozwój 
artystyczny, bo i trochę 
funkcjonowałeś przy moim 
ówczesnym teatrze TOM-
90 Orelec i też przyjeżdżałeś 
do mnie do domu na lekcje 
rysunku do pana Leona. 
Ale powróćmy do Ciebie. 
Przygotowując się do rozmowy 
wyczytałam taką informację: 
„Maciej Pałka, rocznik 1980, 
artysta wizualny, ilustrator, 
twórca gier i opowieści 
graficznych, animator kultury 
komiksowej, wyznawca etosu 
DIY, weteran kserowanych 
zinów epoki kleju i nożyczek”. 
Dla mnie osobiście jest 
to bardzo rozległa dziedzina 
sztuki. Czy to jest złudzenie 
osoby która się na tym nie 
do końca zna, czy faktycznie 
Twoje pasje i zainteresowania 
są tak bardzo rozległe. Dodam 
też że grasz na instrumentach, 
wydajesz płyty, organizujesz 
koncerty, wystawy etc, etc.

Komiks jest bardzo rozległą dzie-
dziną, która doskonale funkcjonu-
je we współczesnych mediach opar-
tych o obraz i szybki obieg treści. 
Sztuka, oprócz aspektu kreatywne-
go, ma też nie mniej ważną otoczkę 
producencką. Robiąc coś samemu, 
ucząc się od zera, szybko widzimy, 
że potrzebne są dodatkowe kom-
petencje. Gdy zaczynałem robić 
komiksy znalazłem wsparcie w sce-
nie zinowej, stworzonej przez nie-
zależnych wydawców, często pasjo-
natów i bezinteresownych fanów. 
Własnymi środkami i siłami zajmo-
waliśmy się organizowaniem warsz-
tatów, wystaw, targów i festiwali 
komiksowych oraz redagowaliśmy 
kolejne publikacje. Te doświadcze-
nia rozwijałem pracując w insty-
tucjach kultury i na uniwersyte-
cie. A zaczynałem od kserowanych 
gazetek.

Przybliżmy czytelnikom 
kiedy to było?
Na poważnie zacząłem rysować 
pod koniec podstawówki, kiedy 
to poznałem pana Leona Chrapko. 
W drugiej połowie lat 90. obowią-
zywało demotywujące podejście 
do wiązania zawodowej przyszłości 
ze sztuką. Zarówno polska ilustra-
cja, animacja i komiks były w głę-
bokim kryzysie. Wybór artystycz-
nego kierunku studiów traktowano 
jako coś ekscentrycznego, zawód 
po którym nie będzie pracy. Polski 
komiks ma na te czasy nawet swoją 
specjalną nazwę – Wielka Smuta. 

Tymczasem, dzięki rozwojowi mul-
timedialnej rozrywki, z biegiem lat 
nastąpił przełom.

Ale czy mówisz to teraz 
z pozycji dorosłego już 
człowieka, który po drodze 
swego życia to odkrywał, 
czy już w trakcie zajęć 
u artysty Leona Chrapko 
interesowałeś się komiksem?

Od kiedy pamiętam, dla mnie czy-
telniczo i estetycznie najbardziej 
inspirujące były komiksy. Jest 
to forma wyrazu i dziedzina sztu-
ki którą od razu wybrałem, poko-
chałem. Nigdy nawet nie chodziło 
o samo rysowanie, a właśnie o ryso-
wanie komiksów. W komiksie naj-
bardziej lubię to, że nie jest istot-
na technika graficzna w jakiej jest 
zrobiony. Ważniejszy jest storytel-
ling czyli opowiadanie historii oraz 

rozwijanie języka-poetyki komiksu 
i artystyczne poszukiwania.

A skąd właśnie taki 
komiksowy początek?
Dorastając w latach 80. i 90. jestem 
dzieckiem tamtej popkultury. To jest 
doświadczenie pokoleniowe, które 
działa również siłą sentymen-
tu. Teraz wiele z tych osób wraca 
do swoich pasji, na przykład kolek-
cjonerskich. A ja? Żyłem i tkwiłem 
w komiksie przez cały czas, rozglą-
dając się i wychodząc powolutku 
na szersze wody. Mówię to jednak 
w kontekście, jak obecnie wszystko 
się zmieniło. Przecież obecnie być 
artystą, robić fajne rzeczy, w takim 
największym uproszczeniu i tro-
chę trywializując, to świetna praca. 
Obecnie cała rozrywka, gry kompu-
terowe, filmy, animacje są oparte 
grafice, skrócie myślowym. W super 
produkcjach filmowych są potrzeb-
ni artyści którzy wszystko rozrysu-
ją, którzy wykonają rekwizyty, deko-
racje. Ogromny zakres twórczości 
oparty jest na pracach rzemieślni-
czych bo nie wszystko zrobi się kom-
puterowo. Kiedy studiowałem Histo-
rię Sztuki w KUL, to...

I znowu wtrącę się – nie 
byłabym sobą (śmiech). 
Czyli po liceum leskim 
trafiłeś na Katolicki 
Uniwersytet Lubelski?

Najpierw skończyłem prawo. Jed-
nak nigdy nie rozpocząłem pracy 
w tym kierunku, bo jednak bardziej 
pasjonowała mnie sztuka. Poszedłem 
drogą Gombrowicza i Miłosza. Jest 
to jakiś inny punkt wyjścia.

To powróćmy 
do KUL-u i Historii Sztuki.
Największe wrażenie zrobiły 
na mnie zajęcia z tradycyjnych tech-
nik malarstwa u mgr Leokadii Stru-
czyńskiej. Pod lupą studiowaliśmy 
pęknięcia na kilkusetletnich obra-
zach, mieszaliśmy farby, poznawa-
liśmy sztuczki dawnych mistrzów. 
Dowiedziałem się też, że na świe-
cie jest zapotrzebowanie na obrazy 
wykonane tradycyjnymi technikami 
i na rzemiosło artystyczne. Choćby 
dla wielkich superprodukcji filmo-
wych. Takie widowiska potrzebują 
scenografii i rekwizytów. Przykła-
dem niech będą choćby prace rze-
mieślników z Wrocławia do seria-
lu „Gra o tron”. Czyli na naszym 
podwórku, nie wiedząc o tym, może-
my spotkać artystów realizujących 
świetne projekty.

Czy ja dobrze myślę, że dla 
Twoich rówieśników komiks 
był formą nowoczesności, 
elitarności. Wy wiedzieliście, 
że doświadczacie alternatywnej 
sztuki, której jeszcze 
kilkanaście lat wcześniej 

Leskie powroty

Gdy zaczynałem 
robić komiksy 
znalazłem 
wsparcie 
w scenie zinowej, 
stworzonej przez 
niezależnych 
wydawców, 
często pasjonatów 
i bezinteresownych 
fanów.

Nigdy nawet nie 
chodziło o samo 
rysowanie, 
a właśnie 
o rysowanie 
komiksów.

 p Maciej Pałka mówi, że robiąc coś samemu, ucząc się od zera, szybko 
widzimy, że potrzebne są dodatkowe kompetencje

 p W komiksie nie jest istotna technika graficzna w jakiej jest zrobiony, 
ważniejszy jest storytelling czyli opowiadanie historii oraz rozwijanie 
języka-poetyki komiksu i artystyczne poszukiwania
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w Polsce nie było. Jak myślisz, 
czy obecna młodzież też tak 
podchodzi do komiksu? Czy 
dla niej jest to już całkowicie 
inne, naturalne wyzwanie?
Dla młodzieży jest to już zupełnie 
naturalne. Przez ostatnie lata bardzo 
dużo się zmieniło a komiks jest cały 
czas obecny w przestrzeni medial-
nej. Oglądając memy i śmieszne 
kotki w internecie ciągle natrafia-
my na komiksy. Prowadząc Insta-
grama, faktycznie tworzymy ze zdjęć 
komiks o swoim życiu. Snujemy 
narrację opowiadaną obrazkami – 
to właśnie jest komiks. Jako narzę-
dzie komunikacji, sztuka komiksu 
została mocno obłaskawiona.

Jak myślisz – obłaskawiona 
w sensie pozytywnym 
czy negatywnym, o ile 
można obłaskawić w ogóle 
negatywnie (śmiech)?
Oczywiście że w pozytywnym. Żyje-
my w czasach gdzie wszystko pędzi 
bardzo szybko, a komiks jest taką 
formą, w której obszerną powieść 
możemy przeczytać w dwie godzi-
ny. Obecny pośpiech wymaga inne-
go rodzaju percepcji i komiks bar-
dzo do tego pasuje.

Poszukując w internecie 
informacji na Twój temat 
doczytałam się, że posiadasz 
w swym zasobie ponad 100 
publikacji różnych, w tym 

„zine”. Wytłumaczmy 
może czytelnikom jaka 
to jest forma wyrazu?
Zine (art zine, fan zine), czyli nasze 
polskie Ziny pochodzą od słowa 
magazine. Są to publikacje wyda-
wane własnym sumptem. Bez budże-
tu, bez dużego wydawcy, podejmu-
jąc dowolne tematy można robić 
wszystko po swojemu. Kiedyś robiło 
się je tak jak matrycę gazetki szkol-
nej albo podziemnej bibuły z cza-
sów PRLu: nożyczki, klej, wydru-
ki, collage, czasami ręcznie pisane, 
czasami komputerowo, czyli meto-
dami naprawdę domowymi. Prosty-
mi metodami można nawet wydać 
swoją książkę w jednym egzempla-
rzu, tymczasem w kieszeni mam 
superkomputer. Smartfon ma obec-
nie większą pamięć obliczeniową niż 
komputery z którymi człowiek latał 
na księżyc. Jest to niesamowita tech-
nologia ze studiem filmowym, pra-
cownią fotograficzną, muzyczną, etc, 
włącznie. Dzięki tej technologii ziny 
ogromnie zyskały. Od kilku lat pro-
wadzę zajęcia z podstaw DTP (desk-
top publishing) na kierunku produk-
cja medialna w UMCS w Lublinie. 
Naukę przygotowania materia-
łów do druku studenci zaczynają 
od robienia zinów.

Wróćmy do Twojej drogi 
życiowo-artystycznej. 
Mieszkałeś przez wiele 
lat w Lublinie tak?
W Lublinie byłem 22 lata, z czego 
ponad połowę pracowałem w róż-
nych instytucjach kultury.

Oczywiście wiem, że swoją 
pracownię miałeś w instytucji 
bliskiej mej duszy, czyli 
w Ośrodku „Brama Grodzka 
– Teatr NN”, w jednym 
z bardziej elitarnych miejsc 
kulturotwórczych w Lublinie.
Jako część Ośrodka, razem z kole-
żankami i kolegami tworzyliśmy 
nowe miejsce, po drugiej stronie Sta-
rego Miasta, za bramą Trynitarską. 
W Domu Słów, w murach dawnej 

drukarni działała również Izba Dru-
karstwa – muzeum starego druku. 
Tematem naszej działalności było 
słowo, rozumiane w najszerszym 
znaczeniu. Typografia, zecerstwo, 
wolność słowa, komunikacja, poezja 
– a to już krok do muzyki ekspery-
mentalnej, teatru, i innych projek-
tów edukacyjnych i artystycznych.

Macieju. Jest rok 2022. Zbierasz 
te 20 lat bardzo ciekawych 
doświadczeń i przywozisz 
je do swego rodzinnego miasta 
Leska. Spakowałeś wszystko 
powróciłeś do korzeni, 
by tu rozpocząć i kolejny etap 
swego życia i twórczości i pracy. 
Dzisiaj jesteś pracownikiem 
Bieszczadzkiego Domu Kultury 
Fantastyczna sprawa, że tak 
ciekawy rodzaj sztuki jakim 
jest komiks pojawia się 
w propozycjach domu kultury. 
Co chciałbyś przenieść ze swoich 
doświadczeń na ten leski 
grunt? I jak odbierasz swoje 
rodzinne miasto po tylu latach?
Lesko odbieram bardzo pozytyw-
nie, jako atrakcyjne miasto z poten-
cjałem turystycznym. Odkrywam 
Bieszczady na nowo. Chcę chło-
nąć wszystko co tu się będzie dzia-
ło oraz zaprezentować coś ciekawe-
go. W Bieszczadzkim Domu Kultury 
czuję się jak w domu, bo bywa-
łem w nim od dziecka. Pamiętam, 

że było to miejsce tętniące życiem 
i  otwarte cały dzień. Taki cel 
ma również pracownia plastycz-
na – miejsce spotkań. W tym celu 
stworzyłem czytelnię zinów i komik-
sów, w której udostępniłem ponad 
1200 publikacji z moich prywatnych 
zbiorów. Czytelnia zawiera również 
świetny dział książek o historii sztu-
ki i kultury, które stanowiły korpus 
biblioteki repertuarowej Bieszczadz-
kiego Domu Kultury. Mamy zatem 
bardzo dużo inspirującego mate-
riału do pomocy. Jestem ogromnie 
szczęśliwy, że mogę tu być, uczyć 
i tworzyć. Podstawą moich działań 
są warsztaty komiksowe prowadzo-
ne w grupach od przedszkolaków 
po seniorów. Będziemy na nich two-
rzyć sztukę i bawić się w wydawców 
zgodnie z punkową zasadą DIY or 
DIE „zrób to sam albo zgiń” (Do it 
yourself or die). Zaczęliśmy od testo-
wania różnych technik graficznych, 
po których rozwiniemy skrzydła. 
Między innymi, w najbliższym cza-
sie stworzymy redakcję zina komik-
sowego wydawanego podczas warsz-
tatów oraz będziemy robić animacje 
poklatkowe za pomocą smartfonów.

Jesteś po pierwszych 
spotkaniach warsztatowych. 
Czy przy naborze było 
zainteresowanie, gdyż 
chyba komiks jest taką 
niecodzienną formą sztuki?
Zainteresowanie przy naborze było 
bardzo duże. Już funkcjonują 4 
grupy: zerówkowiczów, podwójna 
grupa klas I-III oraz klas IV-VIII. Szy-
kujemy też grupę dla młodzieży lice-
alnej oraz dorosłych.

W jednej grupie ile osób 
może pracować?
Są to małe grupy – maksymalnie kil-
kunastoosobowe.

Chciałam właśnie zapytać 
o plany imprez? Czego mogą 
spodziewać się mieszkańcy?
Bardzo chciałbym zaprosić do nas 
i zaprezentować najciekawsze młode 

osoby artystycznie działające mię-
dzy innymi w rozrywce, w anima-
cji i w grach komputerowych. Pla-
nuję wystawy, spotkania autorskie, 
warsztaty. Mam mnóstwo pomysłów, 
które chciałbym zrealizować.

Na koniec naszej rozmowy 
chciałabym nawiązać 
do pierwszej Twojej prezentacji 
artystycznej jaka ma miejsce 
w Bieszczadzkim Domu Kultury 
w Małej Galerii, a mianowicie 
wernisaż Twojej wystawy pt. 
„Dzień dobry – Maciej Pałka 
-komiksy i ilustracje”. Ponieważ 
rozmawiamy w Twojej 
pracowni w BDK i towarzyszą 
nam Twoje obrazy, powiedz 
czytelnikom jaką technikę 
malarską uprawiasz i dlaczego 
właśnie w ten sposób?
Na wystawie pokazałem kilka róż-
norodnych projektów z dziedziny 
komiksu i ilustracji. Komiksowe 
reportaże, komiks prasowy, histo-
ryczny, fantastyczny oraz mocno 
zaakcentowany wątek muzycz-
ny. Można też porównać orygina-
ły plansz z efektem poligrafii. Jest 
coś do poczytania i sporo oglądania.

Powiedz proszę jakie są Twoje 
przemyślenia po wernisażu. Jak 
oceniasz ten wieczór? Nie pytam 
tu o prace, bo odbiór prac 
należy zostawić oglądającym, 
a o klimat, nastrój, jego urodę?
Otwarcie wystawy w BDK, to jedno 
z moich milszych doświadczeń wer-
nisażowych. Publiczność dopisała, 
prace w nowej galerii BDK prezen-
tują się fenomenalnie. To był weso-
ły wieczór. Byli moi uczniowie i ich 
rodzice, rodzina, starzy przyjacie-
le i nowi znajomi. Wystawę można 
oglądać do połowy stycznia. Ser-
decznie zapraszam.

Dziękuję za rozmowę życzę 
samych sukcesów zarówno 
w pracy z mieszkańcami 
jak i sukcesów własnych, 
artystycznych.

Obecnie cała 
rozrywka, gry 
komputerowe, 
filmy, animacje 
są oparte 
grafice, skrócie 
myślowym.

Przez ostatnie 
lata bardzo dużo 
się zmieniło 
a komiks jest 
cały czas obecny 
w przestrzeni 
medialnej.

 p W twórczości Macieja nigdy nawet nie chodziło o samo rysowanie, 
a właśnie o rysowanie komiksów  p Artysta mówi, że otwarcie wystawy w BDK, to jedno z jego milszych doświadczeń wernisażowych
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SPOTKANIE AUTORSKIE 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: PIMB LESKO

Czwartkowe popołudnie 
27 października 
warto było spędzić 
w Powiatowej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej 
w Lesku. Odbyło się tam 
spotkanie autorskie 
z Sylwią Winnik – pisarką 
i dziennikarką, której 

zainteresowaniem jest 
II Wojna Światowa.

W styczniu 2018 roku ukaza-
ła się jej debiutancka książ-
ka „Dziewczęta z Auschwitz”, 

będąca zapisem rozmów z 12 więźniar-
kami nazistowskiego obozu Auschwitz-
-Birkenau. Książka została przychyl-
nie przyjęta przez czytelników w całej 
Polsce i głównie o niej prowadziliśmy 
rozmowy.

Kolejne książki Autorki to „Tylko 
przeżyć. Prawdziwe historie rodzin pol-
skich żołnierzy”, „Dzieci z Pawiaka” 
i „Moc truchleje. Opowieści wigilijne”.

Warto też wspomnieć, że autorka 
prowadzi tez bloga „Czas na Książki”, 
za który w 2015 roku została wybra-
na przez czytelników magazynu „Fan-
book” Książkowym Blogerem Roku. 
Jest też pomysłodawcą i współorga-
nizatorem Literackiego Festiwalu Czas 
na Książki.

Z Sylwią Winnik

WERNISAŻ 

 ZTEKST I ZDJĘCIA: BDK

W Galerii Bieszczadzkiego 
Domu Kultury odbył 
się wernisaż prac Beaty 
Czyżewskiej „Jedna Sztuka 
Kobiety”. Pochodząca 
z Leska artystka 
zaprezentowała na niej 
swoje zdjęcia i rysunki.

Wernisaż prac Beaty Czyżew-
skiej, odbył się pod koniec 
października w Galerii Biesz-

czadzkiego Domu Kultury w Lesku. 
Spotkanie było okazją do rozmowy 

z artystką na temat jej twórczości, 
w której pokazuje swoją wrażliwość 
na otaczające nas piękno. Niebanal-
ne zdjęcia i rysunki wciągają nas 
w magiczny świat zamknięty w jej 
duszy.

Beata Czyżewska to pochodząca 
z Leska artystka i graficzka. Zajmu-
je się fotografią sensualną, rodzinną 
i koncertową. W jej portfolio znajdzie-
my też piękne rodzinne portrety.

Artystka relaksuje się praktykując 
jogę, uwielbia też twórczość Tamary 
Łempickiej i Brunona Szulza. Jak mówi 
– o sobie samej opowiada robiąc zdję-
cia i rysując, a inspiracją i fascynacją 
jest dla niej człowiek.

Jedna Sztuka Kobiety

ZAPROSZENIA 

 ZTEKST: ANNA  
SZAMRUCHIEWICZ-PAŁKA

Zapraszamy na wystawę 
autorską artysty 
Macieja Pałki „Dzień 
dobry. Maciej Pałka – 
Komiksy i Ilustracje”. 
Wystawę można 
oglądać do 15 stycznia 
w Galerii BDK w Lesku.

Wernisaż wystawy prac 
Macieja Pałki, który obec-
nie prowadzi warsztaty 

dla dzieci i młodzieży w Pracowni 
Plastycznej BDK w Lesku, odbył się 

17 listopada. W trakcie spotkania 
artysta opowiadał m.in. o komik-
sowej pasji, miłości do kolorów, 
dotychczas zrealizowanych pro-
jektach oraz o twórczych planach 
na przyszłość. Na wystawie możemy 
zobaczyć oryginalne plansze komik-
sowe i grafiki oraz ilustracje.

Artysta zaprezentował w Galerii 
BDK przekrój swojej twórczości – 
od komiksów historycznych przez 
fantastyczne, po komiksy undergro-
undowe i ziny.

W y s t a w ę  m o ż n a  o g l ą d a ć 
od 17 listopada 2022 r. do 15 stycz-
nia 2023 r. Galeria BDK jest czyn-
na od wtorku do piątku, w godz. 
od 8:00 do 20:00.

Wystawa komiksów, 
grafik i ilustracji w BDK

WARSZTATY 

BIBLIOTEKA POLECA 

CZERWONY TERROR
Max Czornyj

Autor, znany m.in. z wydawanych 
w serii „Filia na Faktach” książek 
dotyczących seryjnych morderców, 
tym razem postanowił napisać 
zbeletryzowaną biografię Lenina. 
To wstrząsająca opowieść o człowieku 
ogarniętym manią wielkości, dążącym 
do celu za wszelką cenę.
„Czerwony terror” nie zastąpi 
oczywiście podręczników do historii, 
ale może dać czytelnikom pewne 
pojęcie o życiu i poglądach wodza 
rewolucji październikowej.

TAJEMNICE FLEAT HOUSE
Lucinda Riley

W ekskluzywnej, prywatnej 
szkole z internatem 
w podejrzanych okolicznościach 
ginie jeden z uczniów. Śledztwo 
w tej sprawie prowadzi młoda 
detektyw Jazz Hunter, która 
czuje, że przesłuchiwane przez 
nią osoby wyraźnie coś ukrywają. 
Czy to naprawdę był tylko 
wypadek? Wciągający kryminał 
dla miłośników prozy w stylu 
Agathy Christie.

Drodzy Czytelnicy
wychodząc naprzeciw oczekiwaniom 

Czytelników, zmieniamy godziny 
otwarcia Biblioteki Głównej.

Od dnia 7.11.2022 roku 
biblioteka będzie czynna:

od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 9:00 do 17:00

w soboty w godzinach
od 9:00 do 14:00
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 JUBILEUSZ 

Seniorski Jubileusz
 ZTEKST I ZDJĘCIA: BDK

S obotnie popołudnie 12 listo-
pada, upłynęło w Bieszczadz-
kim Domu Kultury pod zna-

kiem jubileuszowej X Senioriady, czyli 
Przeglądu Twórczości Artystycznej 
Seniorów 2022. Młodzi duchem arty-
ści na scenie BDK zaprezentowali się 
w jedenastu występach.

Lescy Seniorzy w jesienne popo-
łudni po raz kolejny, zaprezento-
wali różne formy artystyczne. Tym 

razem na scenie Bieszczadzkiego 
Domu Kultury zobaczyliśmy jede-
naście występów – od poezji, saty-
ry, teatru po śpiew i taniec. Praw-
dziwie rodzinna atmosfera pełna 
radości i wzruszeń towarzyszyła każ-
dej prezentacji.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy oraz prezen-
ty ufundowane z prywatnych środ-
ków burmistrza Adama Snarskiego, 
zastępcy burmistrza Łukasza Woź-
niczaka oraz skarbnik Gminy Lesko 
Genowefy Kopczyńskiej. Upominki 

przesłało również Stowarzyszenie 
MANKO z Krakowa – wydawca cza-
sopisma „Głos Seniora”.

Z  okazji Jubileuszu wszyst-
kim Seniorom z  terenu naszej 
gminy, życzymy długich lat życia 
w dobrym zdrowiu, wypełnionych 
szacunkiem, życzliwością i miło-
ścią osób bliskich. Życzymy, aby 
czas złotej jesieni życia był dla Was 
okresem zasłużonego odpoczyn-
ku pełnego pasji oraz satysfakcji 
z przekazywania życiowej mądro-
ści, wiedzy i doświadczenia.
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 ZTEKST I ZDJĘCIE: BDK

W Bieszczadzkim Domu 
Kultury odbył się pokaz 
filmu „Śniła mi się Połonina” 
w reżyserii Roberta 
Żurakowskiego. Dokument 
opowiada o życiu twórcy 
bieszczadzkiego schroniska 
„Chatka Puchatka” Lutku 
Pińczuku, który doskonale 
znany jest wszystkim 
miłośnikom Bieszczadów.

Ludwik (Lutek) Pińczuk przez pół 
wieku własnymi rękami budował 
nie tylko budynek, ale i klimat 

schroniska na Połoninie Wetlińskiej, 
tworząc jednocześnie własną, niesamo-
witą historię. Reżyser Robert Żurakow-
ski w swoim filmie pokazał również syl-
wetki kobiet, które odegrały ogromną 
rolę w życiu Lutka – mądre, odważne, 
pracowite i troskliwe, a przede wszyst-
kim zdolne do poświęceń, by wspólnie 
z nim przetrwać w surowych warun-
kach na Połoninie Wetlińskiej.

Uzupełnieniem dla opowiada-
nych w filmie historii są bogate 
zbiory archiwaliów: zdjęcia z pry-
watnych archiwów bohaterów, 
pamiętniki i kroniki a także źródła 
filmowe, m.in. nagrania z archiwów 
Telewizji Polskiej (Polska Kronika 

Filmowa). Wyjątkowym materiałem 
źródłowym są też prowadzone przez 
Urszulę Pińczuk dzienniki i księgi 
pamiątkowe. Film zawiera również 

zdjęcia z ostatnich dni i nocy Chat-
ki Puchatka.

Po seansie odbyła się rozmowa z reży-
serem filmu Robertem Żurakowskim, 

który opowiedział o kulisach powstawa-
nia filmu, o Lutku Pińczuku jak i pozo-
stałych osobach, które przyczyniły się 
do powstania dokumentu.

Podczas spotkania, które otwo-
rzył burmistrz Adam Snarski, zbie-
rane były pieniądze na zakup Cyber 
Oka dla Zdzisława Pękalskiego – 
pochodzącego z Hoczwi bieszczadz-
kiego artysty, który po wylewie 
ma problemy z kontaktem z otocze-
niem. To właśnie Zdzisław Pękalski 
będzie kolejnym bohaterem filmu 
Żurakowskiego.

Szczegóły zbiórki prowadzonej 
przez Stowarzyszenie Przestrzenie 
Wyobraźni znajdują się pod linkiem: 
pomagam.pl/thfpfw, gdzie trwa 
zbiórka internetowa.

Scenariusz do filmu napisała Mał-
gorzata Mielcarek, zdjęcia zrealizo-
wali Mirosław Mazurkiewicz i Mate-
usz Mazurkiewicz. Muzykę do filmu 
skomponował znany rzeszowski 
muzyk – założyciel etnicznego zespo-
łu Wa-Da-Da Dominik Muszyński.

Film zrealizowano przy wsparciu 
finansowym Województwa Podkar-
packiego i Gminy Miasto Rzeszów 
w ramach Podkarpackiego Regio-
nalnego Funduszu Filmowego. Pro-
dukcję można oglądać tylko podczas 
specjalnych pokazów oraz festiwali 
filmowych i górskich.

Śniąc o Połoninie

 p  W trakcie spotkania w BDK, reżyser filmu „Śniła mi się Połonina” Robert Żurakowski opowiedział o kulisach 
powstawania filmu, o Lutku Pińczuku oraz o pozostałych osobach, które przyczyniły się do powstania 
dokumentu

KULTURA 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: BDK

Przewodnik beskidzki 
i alpinista Hubert Lech 
spotkał się z mieszkańcami 
Leska. Opowiadał im 
o swojej miłości i pasji 
do gór, o tym, że na góry 
nigdy nie jest za późno 
i nie ważne w jakim wieku 
zaczyna się wędrówki.

Spotkanie z mieszkającym w Lesku 
Hubertem Lechem – alpinistą 
i przewodnikiem karpackim zrze-

szonym w Stowarzyszeniu Przewodni-
ków Turystycznych „Karpaty”, odbyło 
się na początku listopada w Bieszczadz-
kim Domu Kultury. Hubert w trakcie 
spotkania z mieszkańcami Leska, opo-
wiedział o tym jak przebiegała jego 
ostatnia wyprawa w Alpy Penniń-
skie, w czasie której, wraz z przyja-
cielem Tomkiem Winkiem, zdoby-
li cztery czterotysięczniki w masywie 
Mischabel: Durrenhorn (4034 m.n.p.), 
Honberghorn (4219 m.n.p.), Steckna-
delhorn (4241 m.n.p.) i Nadelholrn 
(4327 m.n.p.).

Hubert nie ukrywał, że kocha góry 
i wspina się na nie od 10 roku życia 
– na początku ruszając wraz z rodzi-
cami w rodzime Bieszczady. Jak było 
widać w trakcie spotkania – miłością 
i pasją do gór zaraża każdego kogo 
napotka. Jak mówił – jeśli uda się 
zamienić marzenia na plany, wszyst-
ko staje się możliwe, nie ważne 
w jakim wieku. Na góry nigdy nie 
jest za późno. A Hubert jest przy-
kładem człowieka, który odważenie 

i konsekwentnie realizuje kolejne 
swoje zamierzenia.

W trakcie spotkania w BDK, nie 
zabrakło pokazu profesjonalne-
go sprzętu, którzy alpiniści zabiera-
ją z sobą na wyprawy, a także wspo-
mnień z wcześniejszych wypraw, 
w  trakcie których zdobywał   
m.in. masyw Matterhorn. Alpinista 
każde wspomnienie wyprawy oma-
wiał z pasją i szczegółami, dodając – 
że góry uczą pokory.

Dziękujemy Hubertowi za podzie-
lenie się swoimi przeżyciami, które 
zobrazował licznymi fotografia-
mi ze swoich wypraw. Gratulujemy 
dotychczasowych sukcesów, dzięku-
jemy za promocję Leska w świecie 
i życzymy kolejnych niesamowitych 
ekspedycji.

Z miłości do gór

 p Hubert Lech każde 
wspomnienie wyprawy omawiał 
z pasją i szczegółami, dodając – 
że góry uczą pokory

 ZTEKST I ZDJĘCIE: ODDZIAŁ 
ZNP W LESKU – SEKCJA 
EMERYTÓW I RENCISTÓW

W dniu 15 listopada 
w leskim Domu Nauczyciela 
„Bocianówka”, odbyło 
się uroczyste spotkanie 
nauczycieli emerytów 
zrzeszonych w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Uroczystość zorganizowana 
była z okazji Dnia Komisji 
Edukacji Narodowej.

S potkanie miało bardzo uroczy-
sty charakter, ponieważ obcho-
dziliśmy Jubileusz 65-lecia 

przynależności do organizacji związ-
kowej Apolonii Frącek. Pani Apolo-
nia od wielu lat uczestniczy w spo-
tkaniach, zebraniach oraz różnych 
uroczystościach organizowanych 
przez ZNP. Jako doświadczona dzia-
łaczka i członkini służy radą i pomo-
cą wszystkim młodszym kolegom 
i koleżankom. Jej zapał, energia oraz 
pozytywne nastawienie do życia przy-
ciąga innych i jest wzorem do naśla-
dowania. Z tej okazji Jubilatka otrzy-
mała list gratulacyjny, kwiat oraz 
piękny album wręczony przez Pre-
zesa Oddziału ZNP w Lesku Adama 
Błaszczyka.

Z całego serca dziękujemy pani 
Apolonii za wspaniały wkład w naszą 
społeczność związkową, za wysiłek 

i trud poniesiony na rzecz realizacji 
naszych celów – powszechnej i równo 
dostępnej edukacji oraz obrony god-
ności i praw jej pracowników.

Warto nadmienić, że mąż pani Apolo-
nii, śp. Piotr Frącek również przez wiele 
lat był członkiem ZNP w Lesku. Jego 
osobisty wkład pracy i zaangażowanie 
w służbie innym zasługują na uznanie.

Ponad 60-letnią przynależność 
do naszej organizacji związkowej 
ma emerytowany nauczyciel oraz dyrek-
tor szkoły Franciszek Maresz. Nieste-
ty, nie mógł on przybyć na spotkanie 
ze względów zdrowotnych. Jubileusz 

naszego kolegi będziemy świętować 
w późniejszym terminie.

Nasze spotkanie uświetnił występ 
artystyczny dzieci ze Szkoły Podstawo-
wej w Lesku oraz w Manastercu przy-
gotowany przez Elżbietę Klus i Annę 
Sopatę. Na uroczystość zaproszony był 
również burmistrz Leska Adam Snarski. 
Niestety nie mógł on do nas przybyć 
osobiście, ale jego imieniu zaszczyciła 
nas swoją obecnością Sekretarz Gminy 
Lesko Magdalena Mazurkiewicz – 
za co serdecznie dziękujemy!

Spotkanie odbyło się w bardzo miłej 
i przyjaznej atmosferze.

JUBILEUSZ W ZNP 

Dzień Nauczyciela 
w Bocianówce

 p Spotkanie w Bosicanówce było również okazją do uczczenia 65-lecia 
przynależności do organizacji związkowej pani Apolonii Frącek
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 ZTEKST I ZDJĘCIE: UKS 
AQUARIUS TEAM

363 zawodników 
wystartowało 
w Międzynarodowych 
Mistrzostwach w Pływaniu, 
które odbyły się w Lesku. 
Nasi pływacy w statystyce 
medalowej znaleźli się na IV 
miejscu – gratulujemy!

W III edycji imprezy, która 
odbyła się 22 październi-
ka na Basenie Aquarius, 

wystartowało więcej zawodników niż 
w roku ubiegłym. Tym razem mogli-
śmy zobaczyć starty 363 młodych pły-
waków z 11 klubów z Polski, Słowa-
cji i Ukrainy.

W statystyce medalowej I miej-
sce w zawodach zajął KP Sokół Rze-
szów zdobywając 48 medali, II miejsce 
z 43 medalami zajęła Szkoła Sportowa 
Równe, III miejsce przypadło zespoło-
wi Piranie SOSiR Nowa Dęba z ogól-
ną liczbą 24 medali, a tuż za podium 
znalazł się nasz UKS Aquarius Lesko 
z 18 medalami.

Jeśli chodzi o statystykę medalo-
wą zawodników UKS Aquarius Lesko, 
to w grupach wiekowych dziewcząt 
w kategorii 9 lat i młodsi – na VI miej-
scu znalazła się Maria Szybowska, 
w grupie wiekowej 10 lat – II miejsce 
zajęła Milena Miller, a IV Maria Manet, 
natomiast w grupie 11‒12 lat, na II 
miejscu uplasowała się Paulina Karwaj.

Wśród chłopców w wieku 9 lat 
i młodsi – na IX miejscu sklasyfiko-
wany został Karol Wiśniewski, a w gru-
pie 11‒12 lat na VIII miejscu znalazł 
się Michał Fedak.

Organizatorzy zawodów dzię-
kują wszystkim, którzy wspomo-
gli finansowo i  przyczynili się 

do przeprowadzenia tegorocznej 
imprezy.

W PLP na VI miejscu
O tym, że sezon pływacki jest w pełni, 
świadczy ilość wyjazdów naszych 
zawodników, którzy po MMP zdążyli 
wyjechać m.in. do Tarnobrzega na II 
edycję Podkarpackiej Ligii w Pływa-
niu. Po tych zawodach leski Aquarius 
znalazł się na VI miejscu w klasyfikacji 
generalnej, na dwadzieścia startujących 
w lidze zespołów.

W PLP nasza drużyna była reprezen-
towana w ośmioosobowym składzie. 
W wyścigu na 50 m stylem dowolnym 
kobiet, w serii finałowej swoją siłę 
pokazały Milena Miller i Maria Menet. 
Dziewczyny zdobyły: złoto – Milena 
i srebro – Maria. W wyścigu na 50 m 
kobiet, swoją życiówkę o 2 s. poprawi-
ła Maria Szybowska. Natomiast w star-
tach panów na 50 m stylem dowolnym 
życiówkę poprawił Mateusz Michen-
ko. Swoje wyniki poprawili też Jakub 
Zawadzki i Vincent Szeliga. W kolejnym 
starcie na 50 m stylem grzbietowym, 
mocny przeskok zaliczył Łukasz Orłow-
ski poprawiając życiówkę o 3 s., co dało 
mu VII miejsce. Natomiast w starcie 
na 100 m dowolnym, Łukasz zajął X 
miejsce urywając 1 s. od życiówki.

Nasi młodsi pływacy bardzo dobrze 
zaprezentowali się również w dru-
gim rozdaniu. Złoto na 50 m stylem 
motylkowym wywalczyła Milena Mil-
ler, osiągając czas 39,84 s. i stając się 
zarazem najszybciej pływającą 10-latką 
na Podkarpaciu. Na dystansie 50 m 
stylem motylkowym, po raz pierwszy 
rywalizowali Mateusz Michenko, Karol 
Wiśniewski i Jakub Zawadzki. Tu naj-
większą poprawę czasu zaliczył Karol 
Wiśniewski zajmując X miejsce. Bar-
dzo dobry wynik osiągnął też Jakub 
Zawadzki, który z pewnością czę-
ściej będzie wystawiany przez trene-
rów na tym dystansie. Kolejny medal 
na 100 m stylem grzbietowym – tym 
razem srebrny, zdobyła Maria Menet, 
która wykonała swój start prawie ide-
alnie, puszczając przed sobą jedynie 
Florentynę Czudec z Sokoła Rzeszów. 
Dobry start na 100 m grzbietem zali-
czyła również Maria Szybowska, która 
poprawiła swój wynik o 12 s. Dodatko-
wo nasza sztafeta zmienna swój start 
zamknęła na VI miejscu.

Drużyna Aquarius dorzuca więc 
kolejne 25 punktów do swojego wyni-
ku ligowego i umacnia się na VI miej-
scu w klasyfikacji generalnej ligi.

Trzymamy kciuki za naszych pływa-
ków w kolejnych zawodach!

SPORT 

III Międzynarodowe Mistrzostwa 
w Pływaniu za nami

REKLAMY 

SPORT 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: KYOKUSHIN 
KARATE LESKO

Trzech zawodników 
reprezentowało Kyokushin 
Karate Lesko, w prestiżowym 
turnieju IKO NAKAMURA 
POLISH OPEN w Limanowej. 
Nasi zawodnicy wywalczyli 
trzy puchary w swoich 
kategoriach – gratulujemy!

Zawodnicy Kyokushin Karate Lesko 
na zawodach w Limanowej zja-
wili się pod opieką sensei Rober-

ta Dymka. Warto podkreślić że turniej 
był ciężki, a wystartowało w nim 430 
zawodników z Polski, Czech i Ukrainy. 
W trakcie tych zwodów nasi zawod-
nicy wywalczyli 3 puchary w swoich 
kategoriach.

Jak mówi trener – bardzo dobry 
start w kolejnych już zawodach zali-
czył Karol Binik, który w Turnieju 
Głównym zajął III miejsce w swojej 

kategorii. Był to również bardzo ważny 
test dla Karola przed Mistrzostwami 
Europy, które odbędą się w listopadzie 
w Dębicy (o tych zawodach poinformu-
jemy w kolejnym wydaniu).

W  turnieju pomarańczowych 
pasów do walk w swoich kategoriach 

stanęli również dwaj waleczni bra-
cia Antek i Jasiek Owsianik. Oby-
dwaj zawodnicy wywalczyli miej-
sca na podium – I miejsce Antek, III 
miejsce Jasiek.

Emocji nie brakowało. Wielkie 
gratulacje!

Zawodnicy Kyokushin Karate Lesko znów na podium!
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WYDARZENIA BDK / REKLAMA / PRZEPROSINY 

Szanowni Czytelnicy,
w ostatnim wydaniu Echa Bieszczadów znalazło się kilka artykułów, które 
zostały opublikowane bez autoryzacji i wymaganej korekty. W związku z tym, 
chcę przeprosić Panią Izabelę Kaciubę oraz Pana Adama Piotra Szparę.

Redaktor Naczelna Echa Bieszczadów Paulina Bajda


